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Brytyjska prasa :
Truman chce p r z tk a id łs w a i W. Brytanię E C H A Prasa amerykańska

M tw a wywołała niepokójP8 mowie r a t t a  Trm ma
Odpowiedź Waiiace’ a na orędzie Tramaea

rzucić.
Czyżby prezydent Truman 

chciał przejąć ten niefortunny 
spedek brytyjski.

Jutro gotów on zwrócić się 
do nas o udzielenie poparcia 
rządom w Chinach i Argentynie.

Jest to polityka z góry ska­
zana na niepowodzenie.

Żaden naród nie da się kupić, 
a Stany Zjednoczone nie mogą

j sobie na to pozwolić by wyda* 
i wać miliardy dolarów na cele 
] nieprodukcyjne".

Wallace wysunął projekt ©- 
[pracowania plnnu gcsperiareze- 
; go dotyczącego udzielenia pomo 
cy finansowej państwom bliskie 
go wschodu, który byłby finan* 
•owany przez Bank Międzynaro 
d*wy i uzyskał poparcie organ! 
zeeji Narodów Zjednoczonych.

Polski protest
w  Londynie

LO N D Y N  (obsł. wł.)., —  W  
dniu wczorajszym rząd brytyj*

Demilitaryzada i deiłszj/i^acia Niemiec -

M O SK W A (obsł. wł.). —  Wczo  
raj o godz. 11 rano kontynuo-

W ten sposób Grecja 
gnała ła $lą na ustach całego świata

wała swoje obrady rada zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz 
nych. Pełnomocnicy czterech 
mocarstw rozpatrywali w dal­
szym ciągu sprawy procedural­
ne konferencji i traktatu z 
Niemcami i Austrią.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym ministrowie spraw zagra­
nicznych czterech mocarstw dy 
skutowaii w dalszym ciągu nad 
sprawą demiiitaryzacji i denazy 
fikaćn Niemiec. Min Bevin o* 
kreślił tę dyskusję inko bezuży­
teczną, zaś min. Marshall podał 
projekt jednolitej procedury de 
nazyfikacyjnej we wszystkich 
czterech strefach Niemiee oku­

LOKtOWA

powanych. Przedyskutowano 
również sprawę powołania do 
życia specjalnego Komitetu de- 
nazytikacyjnego, w skład któ­
rego miałoby wejść 19 państw 
z Albanią. Przyjęciu Albanii do 
komitetu sprzeciwili się delega­
ci W ielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych.

Następną sprawą na porząd­
ku obrad są zagadnienia gospo­
darcze i ekonomiczne Niemiec.

LO N D YN , (obsł. wt.). Dzien­
nik radziecki „Izwiestia zapa­
truje się optymistycznie na pra­
ce m oskiewski^ Dziennik pod­
kreśla, że podstawą debat są u- 
mowy krymskie i poczdamskie.

iki otrzymał od rządu polskieg* 
przez ambasadora polskiego 
w Londynie notę, pro'osiują­
cą przeciw deportowaniu ds 
Niemi-c 200 Polaków, którzy 
nie chcieli ani wstąpić do 
PKPR, ani nie zdecydowali się 
na powrót do kraju.

Polacy ci, zostali w dniu wczo 
rajszym wywiezieni do Osna* 
brueck po 5 miesiącach, jakie 
im dał rząd brytyjski do namy­
słu.

W  Wielkiej Brytanii znajdu­
je się jeszcze 15 lys. lakich nie­
zdecydowanych Polaków, któ­
rym grozi również wywiezienie 
do Niemiec.

Przc-dwioscune słońce, roztapia jące lody na Bałtyku czy 
też w  przejściach wodnych na M orze Polnocne, ten naj­
wspanialszy , loJołam acz w szechśw iata" — uw aln ia nas od 
p raw dziw ej „b lokady z im ow ej", która postaw iła naszą go­
spodarkę wobec ciężkich problem ów.

P y b i ic y s S * .  gospodarczy „D zienn ika Po lsk iego”  pisał 
przed kilku tygodniam i „Zw ycięży liśm y zim ą” . Tak, w ie le  
dziedzin n as łi- gospodarki i kom unikacji -wyszło zw yc ię ­
sko z c ię ż k ie  i j n ó l y  zim ow ej. Z im a jednak trw a  dłużej, niż 
przew idzieliśm y D łużej także trwa blokada lodowa.

Tym czasem  musimy sobie uprzytomnić, że w  dużej je -  
ssete m itrze  za-rżnł jesteśm y od importu zagranicznego. 
W zakresie pszenicy, żyta. ryb  i mięsa pokryw am y za le­
dw ie nieci r.ouirt 50’ /» zapotrzebowania. Resztę trzeba p rzy ­
wieź'- ’ za granicy.

Tymczajf-rr. płynące do nas transporty ugrzęzły w  lo ­
dach yzg ędftie „z im u ją " gdzieś w  zacisznych portach.

D latego też aby przetrwać zimę — musieliśmy sięgnąć 
do zapasów kra; o Wych, naruszyć naszą „żelazną rac ję". 
D zięki n.m przetrwaliśm y zim ę bez daleko idących ogran i­
czeń żywnościowych.

Zim a zdezorganizowała transport w  w ielu  krajach 
Europ.-. Brak żywności w  zasobnym Sztokholm ie. Francja 
ogranicza się coraz bardziej, a w  W iedniu ludność otrzym u­
je  parę oekagram ów  chleba dziennie, a wszystkie jad łodaj­
nie są zam knięte Brak ch leba w  Rzym ie, a A n g licy  mu­

szą przeprowadzać w e wszystkich dziedzinach życia jak 
najdalej dące ograniczenia.

Polska przetrwała r  uę i wyszła z kampanii te j obron­
ną ręką N ie w.adorr.n jednak jeszcze dokładnie, kiedy 
opóźnione przez blokadę lodową transporty w płyną do por­
tów  polskich. Czoka nr. może jeszcze parę ciężkich tygo­
dni, zanim znowu t,a rynek k ra jow y  wpłyną towary zagra­
niczne

To też M inisterstwo Roln ictw a i Reform  Rolnych zw ró­
ciło się z apelem do producentów rolnych, by posiadane za­
pasy zbóż obecnie rzucili na rynek, gdyż mogą uzyskać 
lepsze ^e.ny. W  okresie późniejszym , gdy na rynku znaj­
dzie się w  obfit z. i ziarna zagraniczne, ceny zbóż niechyb­
nie ulegną obniżce

Rcin.cy przez sprzedaż zapasów mogą udzielić w ydat­
nej pomocy rynkowi krajowem u w  okresie najtrudn iej­
szym, a jednocześnie osiągnąć wyższe ceny, n iż na przed­
nówku.

Rów nolegle do tego apelu Kom itet Ekonomiczny Rady 
M inistrów  uchwalił przeprowadzenie rejestracji zapasów 
zbóż, a w ładze przystąpiły do energiczne akcji tępienia 
m arnotrawstwa zbożowego, jak r,p. tajne gorzelm ctwo.

W tórzym y że rolnicy odpow iedzą na apel M inisterstwa 
Roln ictw a i dzięki rzuceniu na rynek zapasów posiadanych 
przez n.ch zbóż przetrwamy bez w iększych wstrząsów  okres 
wczesnej wiosny.

Z D Z IS Ł A W  J A N K O W S K I.

Wiesi
w Moskwie

RZYM, (obsł. wł.). W ioski
min. spraw zagr. Sforza skiero­
wał notę do Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii, Francji 
i Związku Radzieckiego, w któ­
rej domaga się dopuszczenia 
przedstawicieli W łoch na konfe 
rencję moskiewską.

Niemcy na drodze 
c fo  u i u / o r z e n i a

rządy eentralRSfo
B E R L IN  (A F I). Na wiecu w Sztutt 

garcie przywódcy socjalistycznej par 
tii jedności radzieckiej w  strefie o - 
kupaćyjnej P ieek  i G rotewohl prze­
mawiali w sprawie projektow anej 
współpracy między wszystkim i par­
tiam i robotniczym i na terenie za­
chodniej strefy okupacyjnej. M ają 
powstać' — w edług projektu wysu­
niętego przez Piecka — Biura poro­
zum iewawcze z udziałem przedsta­
w ic ie li wszystkich trzech partii ro­
botniczych, co zdaniem Piecka po­
winno doprowadzić wreszcie do Z jed  
noszenia politycznego N iem iec i u- 
tworżenia rządu Centralnego. Pieek 
w yraził nadzieje iż Sep bedzie mo­
gła rozpocząć działalność również w  
zachodnich strefach okupacyjnych.

W p o a i n ł  A
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sób drobiazgowy rozpatrują 
sprawę pomocy Grecji ; stosun­
ków panujących w tym kraju. 
W  Atenach na wiadomość 9 
przemówieniu Trumana przer* 

iwano pracę na znak wdzięczno* 
1 ści.

| znacznie osłabiła autorytet tej 
organizacji. Pomimo to sądzi 
się, że Truman nie dąży do po- 
minię/.a tej organizacji, ale do 
współpracy z ZSRR właśnie w 
ramach ONZ.

Wszyscy komentatorzy w spo i

'określił mowę Trumana jako 
niezwykle pozytywny I cenny 
wkład w dzieła pokoju świato­
wego, Według 'Ghurchilla Tru* 

|man pragnie pokoju z ZSRR, 
ale pokoju opartego o siłę.

Koła zbliżone dc ONZ ocenia 
ją, ż- mowa prez. Trumana

■ by dał gwarancję, że fundusze 1 
: otrzymane od Stanów Zjedno­
czonych będą zużytkowane dla 1 
dobra narodu greckiego. '■

„O ile dojdzie znowu do woj* ,
I nv. stanie się to dlatego, iż|i 
świat nie potrafi myśleć kate- 1 

[ goriami pokojowymi —  powie­
dział Wallace. Znajdujemy się 
w chwili historycznej. Kiedy na 
całym świecie należy, myśleć 

| przede wszystkim o odbudowie. 
iPrzed rokiem Winston Chor* 
Jchill przemawiał w Fuiton, do­
magał się ofenzywy dyplomaty­

czne j przeciwko Związkowi Ra 
i dzieckiemn. Polityka ta s b s n -  

I krutowala do tego stopnia, i i  
W ielka Brytania musiała ją  B O ­

N O W Y  JORK, (PAP ). Były, 
amerykański minister H andlu ,' 
przeciwnik obecnej polityki
zagranicznej U. S. A. W allace w 

I przemówieniu wygłoszonym  
! przed mikrofonem radia nowo- 1  

jorskiego, oświadczył w odpo 
wiedzi na orędzie prezydenta j  

; Trumana w Kongresie, iż jest 
przeciwny udzielaniu jakiclikol 
wiek pożyczek Turcji, państwu. 
nieopartemu na zasadach dem o! 

i kratycznych i bardzo zasobne"j 
i  mu.

Wallace wypowiedział się rów  
nież przeciwko pożyc-zce dia 
Grecji, dopóki nie powstanie na i 
prawdę r z ą d  reprezentu- ] 
jący opinię k r a j u ,  który*

:         _ _  ----------

\ maskowania interesów kapitału j  
amerykańskiego w Europie.

Rząd brytyjski na wtorko­
wym posiedzeniu rozpatrywać 
będzie szczegółowo przemowie- 1  

! nie Trumana. Dotychczas w 
tej sprawie wypowiedział się je 
dynie Winston Churchill, który

Orędzie prez. Trumana jest w ! 
dalszym ciągu komentowane 
»rzez prasę wszystkich państw, 
dzienniki brytyjskie nie ukry­
wają swego niezadowolenia z 
oowodu przedwczesnych wypo- j 
Jziedzi Trumana. Brytyjska 
masa lewicowa twierdzi wprost, 
że Truman przehsndlowal W iel 
ką Brytanię i szkodzi wyraźnie 
nteresoin W ielkiej Brytanii.

Prasa poslęposva Stanów Zjed 
noczonych rówmież przyjęła mo 
wę prez Trumana nieprzychyl­
nie. Dzienniki amerykańskie pi 
szą, że mowa Trumana wywołać 
może tylko niepokój i że Stany 
Zjednoczone są na drodze no- j  
wych konfliktów i nieporozu­
mień, co w obecnej chwili było 
by zjawiskiem nader nieporzą* 
danyrn.

Dzienniki konserwatywne w  
Wielkiej Brytanii naodwrót o- 
ceniają przemówienie prez. Tru  
mana, poświęcone pomocy Gre 
cji j Turcji jako poważny wkład 
w dzieło bezpieczeństwa między 
narodowego.

„Izwiestia" we wczorajszym  
artykuie wstępnym określa mo 
wę Trumana jako jeszcze jedną 
próbę Sianów Zjednoczonych 
mieszania srę do spraw w ew ­
nętrznych państw europejskich. 
Prez. Truman uchyla się od zo­
bowiązań. takie nakłada na je­
go rząd fakt członkostwa Orga 
nłzaejt Narodów Zjednoczonych. 
Stany Zjednoczone wykorzysta 
ją swą przodującą pozycję dla

problemem kofifereiisii moskiewskiej

! cji przypuszcza się, iż w b.r. bu 
I dżetowym 18 mil. funtów zosta 
[nie przekazane na utrzymanie 
’ armii greckiej. Każdy rząd gre*
| cki —  powiedział Mae Neil —  
lewicowy czy prawicowy — 1 
musi posiadać siły zbrojne, któ 
re pozwolą na zapewnienie bez 

jpieczeństwa kraju.

W A SZ Y N G T O N  (obsł. w ł) .  —  
Z Waszyngtonu donoszą, że w 
związku z projektem prez. Tru  
mana o udzieleniu pożyczkj dla 
Gre*d i Turcji senat przystąpi 
do bliższego omówienia tej spra 
wy.

Amerykański sekretarz stanu 
oświadczył, że w związku z 
przewidywań^.pożyczką dla Gre



-s> -s.

'lin  <fali dnia
15 marca

W  dniu dzisiejszym  vv«jsry 
obchodzą swe Św ięto Narodo­
we. Jest to jedno z p iękniej­
szych świąt, gdyż związane 
jest s  poezją i wiosną.

Rew olucję marcową przed 
98 laty w  Budapeszcie w yw o­
ła! w iersz adiutanta generała 
Bema, młodo zmarłego w iesz­
cza W ęgier Aleksandra Petofii 
pod tytułem  „Ta lpra  M agyar" 
(Powstań W ęgrze). Na zew  te ­
go wiersza, odczytywanego kil 
kak;otn ie na ulicach Buda- 
pesztu powstał lud w ęgierski i 
zrzuci! jarzm o austriackie.

Dziś z W ęgram i nowymi •— 
łączą nas serdeczne stosunki 
kulturalne i gospodarcze. W  
dniu 15 marca w ielka rzesza 
Polaków  rozzsiana po całej 
Polsce przypom ina sobie do­
skonale te wszystkie dowody 
przyjaźni, jakich doznali u- 
chedźcy polscy na W ęgrzech 
w  czasie wojny.

D latego też w  dniu 15 m ar­
ca —  myśli tych Polaków, 
którzy dobrze poznali serce > 
duszę węgierską w  czasie w o j 
ny — łązęą się z tym  \rajem  
gościnnym, którego gospoda­
rze potrafili wreszcie w yp ro­
wadzić na w łaściwą drogę.

„Ta lp ra  M agyar -  — ito o- 
krzyk adiutanta Berna fetórs 
rozlegał się na ulicach Buda­
pesztu w  pamiętnych dniach. 
Znaczy to „Powstań W ęgrze"

O krzyk ten znalazł od­
dźw ięk w  duszy obeeoych 
W ęgier, które pragną ostate­
cznie zerwać z przeszłością 
feudalną -  i wejść do w ie l­
k ie j rodziny narodów dem o­
kratycznych.

Tu  na tym  miejscu możemy 
szczerze stwierdzić, że lud wę 
gierski był zawsze dobrze w o ­
bec Polaków  usposobiony, i źe 
tradycje propolskie były tam 
zawsze żywe

W ierzym y głęboko, że sto­
sunki polsko-ćzeeboślowaekRr * > 
oparte na zawartym  ostatnio 
układzie — w  dciszej konsek­
wencji doprowadzą do «tstałe- 
eznega uregulowania wszyst­
kich spraw nie tylko w  do­
rzeczu W isły, ale i w  całym

-  basenie--u a ddtnmjskhn ^  '* *

Nad Dunajem, W ełtaw ą 1 
W isłą m ieszkają ludy pokój 
m iłu jące — i z tego faktu 
trzeba r/ysunąć ja k  najddaiej 
idące konsekwencje.

Z. GR.

Czechosłowacja l Polska
staną się państwami sanewystarezataynii

P r z e i n e n « e  wśceaaBB&aśsim FieSa^an^g&na
P E A G A  (P A P .). —  "Wicepre­

mier rządu czechosłowaok.ego 
Fierlinger wygłosił na zebraniu 
czeskiej partii socjal - demokra­
tycznej w miejscowości Ozeslar 
przemówienie, w którym poruszył 
zasadnicze zagadnienie gospodar­
cze i polityczne Czechosłov/acji. 
Omawiając niedawno podpisaną J 
czechosłowacko - polską umowę w i1 
cepremier Fierliiiger oświadczył: 

„Cała ludność pracująca miast 
i  te ■■i tcita z entuzjazmem zawar­
cie umową z Poishą, która dopo­
może nam do rozwiązania ,'szyst-

kich dzielących nas dotychczas
zagadnień. Ułatwi nam nawiąza­
nie wzajemnej współpracy gospo­
darczej w szerokim zakresie, a 
przede wszystkim zabezpieczy Cze­
chosłowację i Polskę przed możli 
wościami nowej agresji niemiec­
kiej. Czechosłowacja i Polska
staną się państwami samowystar­
czalnymi, co wpłynie dodatnio na 
ich gospodarczą odbudowę. Umo­
wa z Polską będzie miała równie 
wielki wpływ na wzmocnienie rzą 
,Kw> ludowo - demokratycznych, w 
obydwu państwach.

Premier iu p s łe w  ra ski
o umowie polsko-cieckislfiwacR ej

PEAG A (P A P .). — W  związku 
z podpisaniem czeehosłowaeko-pol- 
skiego traktatu, wicepremier rzą­
du jugosłowiańskiego Kardel o- 
świadczył belgradzkiemu kores­
pondentowi czeskiej agencji naro­
dów słowiańskich: My Jugosłowia 
nie — witamy z radością tę 
umowę, która stwarza zaporę przed

ewpntual. agresja niemiecką. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że cieszymy się 
z tego, gdyż przez setki lat padaliś 
my ofiarą germańskiej zaboirzo- 
ści. fłojnsz ten stanowi również 
wielką przeszkodę dla propagandy 
prowadzonej przez nodiegaezy wo­
jennych podporą dla współpracy 
międzynarodowej. Dlatego też wła­

śnie ci, którzy nie życzą sobie po­
koju, nie okazują radości z zawar­
tego sojuszu.

Wśród Jugosłowian, nie znajdu­
je się z pewnością nikt, któryby 
nie gratulował szczerze Polakom, 
Czechom i Słowakom z powodu za­
wartej umowy. Wszyscy życzymy 
sobie, aby sojusz ten był trwały 
silny i przyniósł korzyści wszyst­
kim narodom słowiańskim'* zakoń 
czył wiceminister Kardel.

^spai^raca Armii
PE AG A . (P A P ) —  Po powro­

cie z Warszawy ambasador Wier- 
błowski oświadczył koresponden- 
owi centralnego organu armii c-ze 

chosłowackiej „Obrona I.ndu“ , że 
po podpisaniu umowy Polśko-Cze- 
■hosiowackiej zostały podjęte kro­

ki w sprawie utrwalenia przyjaź­
ni między obydwoma narodami, 
która dopomoże do usunięcia wszy­
stkich przeszkód. „Będziemy rów­
nież współpracowali w przyszło­
ści nad rozwojem naszych armii, 
które zabezpieczą granice naszych 
państic* — powiedział ambasa­
dor Wierbiowski.

Co dzień niesie?

Polska flaga na maszt!

CIECIA
4

Bat i ŚDiierć 

czjjli »m iłe  perspektjju;y«

40.000 Polak tów  pełni do­
tychczas służbę wartowniczą 
przy magazynach am erykań­
skich w  Niemczech. .Po lacy  
c i są po dawnemu traktowa­
ni — pisze Zygm unt N ow a­
kowski w  „Wiadomościach 
Polsk ich" — jak  jeńcy, wpraw 
dzie nie niemieccy, ale ame­
rykańska - niemieccy™

..Przec ież np. w  tramwaju 
Polak  jest traktowany tak sa­
mo, jak  podczas okupacii w  
W arszaw ie!

Zatrudnieni przez U N R ItA  
australijscy „overlanders" po­
trafią  bić i policzkować. Są 
ponoć mistrzami bata, któ 
rym  chłoszczą plecy™ Pola­
ków.

Po przecież Polacy, to w ie l­
kie dorosłe dzieci. A  ,.<»i < h 
św ięty rózeczką dziateczki fc ć 
każe"!

Kompanie wartownicze «na 
le ją  z dnia na dzień. Niemcy 
rozzuchwaleni pobłażliwością 
amerykańskich w o jaków  Pir 
tująeych zawzięcie i ponoć -ku 
teezaie z byłym i „B litzm ae- 
PtAkam i", N iem cy łaknący 
żywności, napadają bezczelnie 
w  biały dzień na magazyny 
Zanotowano do te j pary żlio 
wypadków, kiedy w ibnm ie 
U N R R A  zginęli Polacy.

Stare polskie przysłow ie mó 
w i: „G dzie  diabeł nie może. 
tam babę pośle Am erykanie 
sparafrazować by je  m ogli na 
sw ój sposób: „G dzie nam nie­
wygodnie, posyłamy™ to iz  
k ćw “. (WO>

111 Konferencja ME?
iv  Paryżu

P A R Y Ż  (obsł. wł.). —  W  dniu 
w czorajszym  zaczęła się trzecia 
konferencja M RP, w której wzię 
ło udział 1500 delegatów.

Członek partii minister Bi* 
daui! nie mógł wziąć udziału w 
konferencji, gdyż znajduje się o* 
becnie w Moskwie.

Na konferencji obecni są ob* 
serwatorzy z Holandii, Szwecji, 
Belgii. Czechosłowacji, Jugosła­
w ii, W ie lk ie j Brytanii i Danii. 
W  toku obrad poruszone będą 
zagadnienia polityczne i gospo* 
dareze.

Ze Selnriu
W A R S Z A W A , (obsŁ wk). Biu 

ro  Sejmu Ustawodawczego R.P. 
podaje do wiadomości, że posie 
dzenie kom isji skarbowo - bud­
żetow ej odbędzie się w ponie* 
dzirłek , dnia 17 marca b. r.

Nowe dwuzłotówki
W A R S Z A W A , (obsł. w i.). N a­

rodow y Bank Polski poda.je do 
wiadomości, że z dniem 15 ma­
ja r. b., zostaną puszczone w 
obieg nuwe b ilety bankowe, wai 
tości —  2 złotych.

Banknoly będą koloru z ie lo ­
nego, nie będą posiadały serii i 
numeru. B ilety 2-złotowe, w y­
dane w roku 1944 pozostają na­
dal w obiegu.

JTiedawno w  prasie polskiej 
pojaw iła się krótka wzmianka 
o w y jeździć do Londynu pol­
sk iej m isji morskiej, która ms 
przeprowadzić rokowania ł  
rządem  brytyjskim  w sprawie 
zwrotu Polsce sta-ko w, które 
podczas w ajpy w ljp ąm ę  ,oyły 
w  skład fle ty  brytyjsk ie j 
W arszawski korespondent „ T l  
mes‘a“  zaznacza przy te j oka­
zji, że zaproszenie brytyjskie 
zostało pozytywnie przyjęto 
w W arszawie, uważającej, że 
tą drogą usunie się jedną z 
poważniejszych przyczyn do­

tychczasowych tarć m iędzy 
obu pańs iwam i.

Dyplom atyczny współpraco­
w n ik  tego dziennika pisze w 
dalszym ciągu dosłownie: 
„Rozżalen ie w  Poisce w  spra­
w ie  p . o trzym an ia  przez A n ­
g lię  okrętów  nie było nieumo 
tyw ow ane, jakko lw iek  w pew 
nyeh wy padkach przesadzone, 
jeś li chodzi o ilość tych jed ­
nostek. W istocie pewną w ar­
tość posiadają fcoBirtorpedow- 
ce „B I: skawica1' i „Burza", 
jakko lw iek  potrzeba pewnego 
czasn dla wyszkolenia eols­
k ie j załogi. „B łyskaw ica jest 
szybszym konirtorpedowcem  
od jakiegokolw iek, posiad m e­
go przez flo tę  brytyjską.

Trudno będzie ten okręt do 
prowadzić do Polski — koń­
czy „T im es " — ponieważ nie

w yda je  się, ażeby było moż­
na skompłceować w  A n glii poi 
ską załogę, któraby była skłon 
na do powrotu do kra ju " 

Ostatni zw ro t „T im es'a“  w y  
wołu je couajm niej zdziw ien ie. 
Jeżeli nawet m arynarze poł- 
scy, co do których w iem y, i e  
byli najbardziej odporni l a  
wszelkiego rodzaju propagandę 
em igracyjną wahają się przed 
powrotem  do kraju, czyjaż 
to w  pierwszym  rzędzie wina, 
jak  nie w łaśnie ezynników 
brytyjskich? Doskonale w y ­
szkoleni marynarze polscy, 
walczący w  czasie w o jn y  przy 
boku „R oya l N avy“ , byli nie 
tylko naszą chlubą, a le także 
chlubą W ie lk ie j Brytanii. 
S ra j oczekiwał i oezekuje teb 
nadal z otw artym i rękoma. Je 
ś ii jednak, ja k  >ąćzi ,Cimes", 
pow rót ich jest inż nie­
m ożliwy, musimy się  zsw-wu 
dziwić, dlaczego trzeba szko­
lić specjaln ie nową załogę 
drzn polskich kontrtorpedow - 
ców. Czyż nie prościej by by­
ło, okręty te popiostu przyho­
lować do Gdyni, jak  to uczy­
niła An glia  p-i tam tej w o ln ie  
z przyznanym i Polsce jednost 
kami niem ieckim i? W ystar­
czyło by  tylko paru instrukto­
rów . aby tu, w  kraju prze­
szkolić w  szybkim tempie no­
wą. pełnowartościową załegę.

Sprawa „B u rzy" i „B łyska­

w icy " nie wyczerpu ję jeszcze 
zagadnienia. F lota polska stra 
cila k ilka doskonałych jedno­
stek w  obronie W ie lk ie j B ry­
tanii na wszystkich morzach 
świata. Prócz tego marynarze 
peiscy w a lczy li na tednost 
kaeh morskich, ofiarowanych 
M t-yn arce  Polsk ie j podczas 
w o jny przez W ielką 3rytan ię. 
Czy chociaż część tych okrę­
tów  nie powinna również po­
w rócić do kraju? Czy nie m a­
my do nich pełnego prawa? 
Tym bardziej, że jednocześnie 
ofiarow u je się zupełnie nowe 
okręty  flec ie  norweskiej, bel­
g ijsk ie j i td. .

W ie lk ie j Brytanii trzeba je ­
szcze w ie le  rzeczy przypom - 
nić. N ie  wątpimy, że  uczyni 
to nasza misja morska w  Lon  
dynie.

<L. G.)

Powstanie na Formozie
N A N K IN  (obsł. wł.). — Pow­

stanie na Formozie zatacza coraz 
szersze kręgi. Władze chińskie od­
rzuciły żądania powstańców przy­
znania ludności Formozy prawa ze 
brań i wolnych wyborów. Na wy­
spę przybywają dwie dywizje 
wojsk chińskich, celem stłumienia 
powstania.

Goście ZSRR
iii Anglii

20 osobowa delegacja człon* 
ków Najw yższego Sow ietu przy 
była do W ie lk ie j Brytanii. Goś 
cie podejm owani byli przez Ra* 

jdę Miejską, miasta Londynu i 
przedstawicieli Izbv Gmin.

JF©ęfr\2:el£ s .  p .  J m S z c z g r l m
Dnia 12 b.m. w  południe na 

cmentarzu Powązkowskim w War 
szawie odbył się pogrzeb ś.p, Jana 
Szczyrk a, członka Rady Naczelnej 
E.P.S. posła na Sejm Data woda w 
czy, członka Zarządu Głównego 
SpóMzleŁui Wydawniczej „Czy­
telnik".

Na uroczystości pogrzebowe 
przybyli: Premier Józef Cyrankie-

Co się dzieje w Niemczech
NOWE PAŃSTW O 
AUTONOMICZNE?

Spcawa autonomii Szlezwiku -  Hol­
sztynu wypłynęła dosyć nieipodziewa 
nie i jak się możemy domyślać, zupeł­
nie nie po myśli Danii. Dania zmierza 
ła do przyłączenia tego kraju, opiera­
jąc się na woli ludności, zamieszkują­
cej te tereny, a przezywanej przez 
Niemców pogardliw e „Speckdaenen". 
Tymczasem jedna z gazet, wychodzą­
cych w Sztokholmie, nawiązując do 
nieoficjalnej wizyty niemieckiego pre­
miera Szlezwig -  Holsztyn, dr. Stezera 
(tego samego, który tak ostro występo 

<wał niedawno pirzeciw naszym grani­
com nad Odrą i Nysą) w Szwecji, w y­
raziła przypuszczenia, jakoby dr. Ste- 
zer propagował ideę utworzenia auto­
nomicznego państwa Szlezwig -  ilo l- 
sztyn i usiłował uzyskać poparcie Szwe 
oj i. Niemieckie bola urzędowe zaprze­
czyły tym wiadomościom i wyjaśn: ayą, 
że wizyta dr. Stezera ma chart .eter 
prywatny i nie nastąpiła w celach po 
litycznych, ale czysto osobistych.

Jak się dowiadujemy s ostatniej

chwili, s>oparcia udzieliła Wielka B ry- i 
tania. N ie jest to wprawdzie wyraźne 
poparcie koncepcji dr. S ‘ ezera, aie A a  I 
gita gwarantując mniejszości duńskiej 
peine jóSżano wanie praw mniejszość o 
wych tym samym t miłuje preten­
sje Danii i pozostawia sprawę ot-war- ' 
tą — raczej po myśli niemieckiej'. Wia ■ 
domo więc, że Dania nie odzyska 
Sziezwtgu -  Hoisztyna Przypuszczał- j 
n!e, idąc .w myśl swojej koncepcji fe- ; 
ćeracji Niemiec, Anglia dążyć będzie 
do stworzenia autonomicznego nie­
mieckiego państwa Szlezwig -  HoLsz- 
yn.

BIAŁO-NIEBIESK1S F LA G I 
B AW AR II

. Dotychczas żadna pr owincja N ie­
miec nie posiadała swojej odrębnej 
flagi. Flota handlowa niemiecka na 
znak swojej niezależności i umiędzy­
narodowienia posługiwała się flagą, 
skombinowaną z barw wszystkich mo 
carstw, okupujących Niemcy. Jak się 
dowiadujemy, pierwszym państwem 
niemieckim, które otrzyma swoją fla­

gę, będzie Bawaria. Będzie ooa uży­
wać oficjalnie flagi o niewinnych bar 
wach białej I niebieskiej. N ieoficja l­
nie pozostanie napewno wierna —
swastyce.

Śl a d a m i  n ie m g e l l e r a  
p o w r ó t  h r . p r e n s i n g t

Kard. Berlina, hr. Preysing, który od 
szeregu dni bawił w A neryce, opu­
ścił wczoraj Detroit, udając się w dro 
gę powrotną do kraju.

W przemówieniu pożegnalnym do 
narodu amerykańskiego kardynał 
Preysing prosił o poparcie i pomoc 
cla swych rodaków. Wspominając o 
przeszłości, kardynał oświadczył, że 
setki tysięcy, a nawet miliony Niem­
ców wzbraniały się przyjąć doktryny 
nazistowskie, przy czym wielką rolę 
ogrywał w  tym kościół l  duchowień­
stwu.

fLG)

wiez, wicemarszałek Sejmu Stani­
sław Szwalbe. ministrowie: Ed­
ward Osóbka - Morawski, Kazi­
mierz Rusinek, Henryk Świątków 
ski, przewodniczący Związku Par- 

' lamentarnego Polskich Socjali- 
. stów — Hoehfeid, dyrektor spół- 
| dzielni wydawniczej „Czytelnik"—
; Jerzy Borejsza oraz przedstawi-. 
I ciele Klubów parlamentąrnrch 
PPP., SL, SD.

Po nabożeństwie w kościele Św. 
Karola Boromeusza na Powąz­
kach kondukt żałobny wyruszył 
na cmentarz. Nad otwartym gro­
bem przemówił wicemarszałek Sej 
mu Szwalbe, który żegnając w 
zmarłym niestrudzonego działacza' 
politycznego i społecznego, o 
wielkich zaletach charakteru i ro 
rema, udekorował trumnę orderem 
Polonia Eestituta drugiej klasy. 
Odznaczenie to zostało nadane w 
uznaniu •hsług ś.p. Janowi Szczyr 
kowi pośmiertnie prz.ez Prezytien- 
a E.P. na wniosek CK PPS. Po 

przemówieniu wicemarszałek
Szwalbe złożył na trumnie wieniec 
w imienin Sejmu Ustawodawczego.

Z kolei zabrał głos dyrektor Je­
rzy Borejsza, który żegnał zmarłe­
go w imieniu Spółdzielni „Czytel­
nik".

Imieniem Polskiej Partii Robot­
niczej oddał hołd zmarłemu poseł 
Mieczysław Węgrowski, imien em 
Stronnictwa Ludowego poseł flru 
becki i w imieniu Stronnictwa 
Demokratycznego poseł Stanisław 
Kaliszewski.
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PleMo Dantego? g o r z e j Oświęcim!

U H  GDZIE W NOCY SŁYCHAĆ BYŁO:
Następny świadek W ładysław  

Kuzw a, portier, stwierdza, że Hoess 
b ii osobiście . w ięźniów. Hoess bil 
św ;adka po twarzy. Żydów  kopał i 
znęcał się nad nimi. Hoess zaprzecza 
i tw ierdzi, że sam nie bił w ięźn iów  
nigdy.

Szpital w stajni
Z kolei zeznaje św iadek Janina 

Kościuszkowa, lekarka. W  Ośw ięci­
miu przebywała do roku 1942. Opi­
suje sytuację sanitarną obozn jako 1 
rozpaczliwą. Zawszenie było tak i 
w ielkie, iż większość w ięźn iarek  za- j 
padała na tyfus plam isty. W  budyń 
kach nie było wody, ani urządzeń 
higienicznych. Przed  barakami stały 
ie ’ azne taczki, które zas tęp ow a ły ; 
urządzenia higieniczne. Zawartość i 
tych taczek była stale w y lew an a  na 

Sierr,; Brak było zupełnie w ody do I

krzyk żywcem palonych dzieci 
i wycie szczutych psów

picia. Dodawany do potraw  proszek 
„A v o “  powodował olbrzym ie prag­
nienie. Działał również w  ten spo­
sób, że wstrzym yw ał wodę w  orga­
nizmie, skutkiem czego ludzie puch­
li. Św iadek jako lekarka była przy 
dzielona do szpitaht w  Brzezince. 
Szpital ten mieścił się w  stajni, któ 
ra nie m iała podłogi. Barak posia­
dał trzy piętra łóżek, był nieopalo- 
ny. Jfedna lekarka wypadała na 
1009 chorych. Lekarstw  nie było. 
W  jednej misce w ody m yło się 15 
chorych. Chorych nie rozdzielano.

Obok chorych na tyfus leżeli lu ­
dzie chorzy na zapalenie płuc. K o ­
biety ciężarne początkowo z regu­
ły posyłano do komór gazowych.
Dopiero później pozwolono im ro ­
dzie. Jednak dzieci natychmiast po 
urodzeniu wrzucono do w iadra z 
wodą, gdzie ionęly. W baraku szpi­
talnym  przeprowadzano często sełek 
cję wśród chorych. Jeżeli ktoś był 
wychudzony, posyłano go do kom o­
ry gazow ej. Lekarze niem ieccy peł 
nili jedyn ie funkcje adm inistracyj­
ne, Po lega ły  one na tym, by chorzy 
zbyt długo nie przebywali w  szpi­
talu

Za krew—
bocisenek chlełta

W dalszym ciągu świadek opisuje 
eksperym enty dokonywane na w ięź­
niarkach. Od kobiet pobierano krew  
dla celów  wojskowych. Jednorazowo 
ściągano do trzy ćw ierci litra  krw \ 
Jako ekw iw alent za swoją k rew  ko­
biety otrzym yw ały pół bochenka 
cbleha. W bloku 10 dokonywano 
specjalnych doświadczeń. Polegały 
one na sztucznym zapładnianiu, prze 
,-ywaniu ciąży w  6-tym  miesiącu 
celem  zbadania, jak  organizm rea­
guje na taki zabieg. Przeprowadza­
no stery lizację kobiet przy pomocy 
promienp. Roentgena lub za pomocą 
operacji. Po zabiegach tych duża 
liczba kobiet umierała. N iem cy dba­
li jednak o to, by szpital nie posia­
dał żadnych lekarstw . Pew nego Ta- 
-ru przeprow adzili szczegółową re­

w iz ję  i wszystkie znalezione lekar 
stwa skonfiskowali.

„Nie uiiedziałem, czy  

zabijać dzieci, czg n ie"
Prokurator pyta Hoessa, co to był 

ten proszek „A v o “ ? Oskarżony w y ­
jaśnia, że były  to w o jskow e konger 
w y  jarzynowe.

Prokurator: czy oskarżony używał 
sam tego proszku?

Oskarżony: nie. Ja nie korzysta­
łem  z kuchni obozowej.

Prokurator: czy oskarżony w yda-

Na sesji popołudniowej Trybunał 
w dalszym ciągu przesłuchiwał 
świadków.

Św. Kazimierz Smoleń opowiada 
o swym przybyciu do Oświęcimia 
w styczniu 1943 roku. Na transport 
czekała już grupa SS-manów, któ­
rzy wściekłymi wrzaskami oraz bi­
ciem i kopaniem wypędzali ludzi z 
wagonów. Potem pognano ich do 
Brzezinki. Po drodze było kilku za­
bitych i wielu poranionych. P ierw ­
szą noc spędzili w baraku dla tzw. 
.y.ugnngów". Było tam tak ciasno, 
że rano znaleziono kilku ludzi udu­
szonych. Cierpieli straszliwe prag­
nienie, ale wody nie było.

Gdy rano świadek wyjrzał z ba­
raku —  rzuciła mu się w oczy „fan­
tastyczna ilość trupów“ j  jak się wy­
raził.

Przez dwa tygodnie świadek prze 
chodził tzw „kwarantannę?1. W  tym 
czasie z 990 więźniów w „kwaran­
tannie'• pozostało przy życiu 560.

Następnie świadek został przy­
dzielony do szpitala obozowego. O- 
powiada o odbywających się tam 
„selekcjach". Dwa razy na tydzień 
zjawiał1 się lekarze niemieccy i do­
konywali przeglądu chorych. Po ta­
kich oględzinach „na oko“ więk­
szość chorych posyłano do komór 
gazowych, śmiertelność w szpitalu 
była olbrzymia. Zdarzało się, że w 
bloku na 800 osób — umierało dzień 
nie po 800 osób.

Komin}) krematorium  
" dymią dzień i noc
Kominy krematorium dymiły 

dzień i noc. Mimo to nie można by­
ło nadążyć z paleniem zwłok, tak iż 
trupy palono na stosach. Od sto­
sów tycli rozchodził się straszliwy 

j swąd i dym.

Dzieci żywcem palono
Gdy był wielki napływ nowych

C Z Y T A M Y
codziennie u w a ż n i e  p i l n i e

Sprawozdanie z procesu Hoessa —
i zastanawiamy s i ę :

lak można było stworzyć takie piekło na ziemi
Czekamy na Waszą Opinię Czytelnicy!

ofiar, posyłano je wprost do komór 
gazowych, a potem palono na sto­
sach. Dzieci w ogóle nie gazowano, 
lecz rzucano żywcem do pieców.

Krzyki dzieci
i utycie psóu

Po nocach rozlegały'się przeraź­
liwe krzyki palonych żywcem dzieci 
oraz wycie i njadanie psów, którt 

i szczute przez SS-manów gnały dzie- 
I ci do ognia.

Profesor psychologii 
interesuje się

Świadek miął kilkakrotnie spo­
sobność rozmawiania z Żydami, 
idącymi na śmierć.

Byli oni spokojni % opanowani. 
Wiedzieli, co ich czeka.

Pewnego dnia przvbvł Jo Oświę­
cimia pewien niemiecki profesor 
psychologii i przeprowadzał rozmo­
wy z Żydami, aby badać zachowa­
nie się ludzi w obliczu śmierci...

Hoess przygląda się
Świadek widział rówuież Hoessa. 

gdy pewnego dnia asystował wraz 
ze swą świtą przy scenie bicia więź­
niów. SS-mani, podnieceni obecno­
ścią „szefa11, prześcigali się w swej 
gorliwości zwierŁęcej.

Dezynfekcja
Następnie zeznaje świadek Anto­

nin* Piątkowska. Wywieziono ją s 
mężem i synem do Oświęcimia. Mąż 
i syn zostali rozstrzelani.

Świadek opowiada o „dezynfek­
cji", ja k ie j poddawane były więź­
niarki po przyjeździe do Oświęci­
mia. Grupy nagich kobiet oczekiwa­
ły na wolnym powietrzu na‘ kąpiel, 
która polegała na zanurzeniu w 
brudnej wodzie,

Kobiety pracowały w obronnych 
warunkach przy kopaniu rowów. 
SS-mani szczuli je psami.

Oskarżony" nie pamięta
Następnie świadek opowiada, jak 

widziała Hoessa, gdy szedł przez 
obóz na czele swej szajki. Jakiś 
chłopiee nie usunął mu się na czas 
7. drogi. Wówczas jeden z SS-manów 
rzucił się na chłopca i zadusił go 
na śmierć w oczach llorssa, który 
obojętnie przypatrywał się tej sce­
nie.

Przewodniczący w tym momencie 
zwraca się do Hoessai zapytuje go, 
czy pamięta tę scenę.’

(Dokończenie na stronie Ą-ej)

Ziemie Odzyskane u  prasie

Ma Zachodzie czekała
Ostatnie dwa numery „ Polski Za-, 

chodniej“  przyniosły interesujący’ 
arJykuł Eugeniusza Paukszty „Ra­
chunek kulturalny". Autor powra­
ca w nim znowu do wiecznie aktual­
nego problemu rozwoju kultury 
polskiej ua Ziemiach Odzyskanych, 
poruszając otwarcie wszystkie bo­
lączki i niedomagania. „Gorzkie to 
może słowa — pisze autor — cy­
nicznie prawdziwe, może nawet 
przeironizowane, ule pasja szczera 
wyciska je spod pióra, gdy się 
wspomni o tylu zmarnowanych jnoż 
liwościach, które wczoraj i dziś 
trzeba było nadrabiać".

Paukszta unika ogólników, przy­
taczając szereg znanych ogółowi i 
niewiadomo czemu wstydliwie u- 
krywnnych faktów.

„Coraz węcej literałów, dzien­
nikarzy i  naukowców zjeżdża 
choć na krótko, choćby przelotem 
na nadodrzańskie niwy". Pytamy 
ze swej strony: czemu na krótko. ‘ 
czemu przelotem? Dlatego, żc • ,
ma tu jeszcze lite ra ck ich  ka 
w iarn i"? Siedmiu, kotówf ln ic  

— lektualnej atmosfery? Wiemy, żel 
są to akcesoria niezbędne dla

twórczości. Z  drugiej jednak stro­
ny dziwić się należy, że' naszej 
powojennej literaturze potrzeba 
cieplarnianej atmosfery Krako­
wa czy Łodzi, że straszy ją zgrzyt 
świdrów w kopalniach Śląska, 
że wzdryga się na myśl o tętnią­
cych łoskotem halach Pafaicagu, 
że krzyici się na widok ruin W ro­
cławia i wraków w szczecińskim 
porcie. ,.Głośny był w swoim cza­
sie — pisze _ dalej Paukszta — 
ponoć zresztą zatwierdzony przez 
władze projekt osiedlania na Za­
chodzie literatów polskich z za­
pewnieniem im  warunków bytu. 
Ka projekcie się skończyło, a k il­
koro naiwnych albo pozostało na 
własną, rękę i  trwa na własnym 
posterunku, aibo w ogóle rozcza­
rowało się do wszelkich zachod­
nio - kulturalnych poczynań".
Z drugiej strony wiadomo nam, 

że w Polsce zaczyna się odczuwać 
‘ rak świeżych rękopisów, że wy- 

:;li twa gonią już resztkami. 
Gzy nic byłoby zbawiennym rozwią­
zanym rozbicie kilku przeładowa­
nych środowisk kulturalnych, aby 
nasi literaci i  intelektualiści za­

poznali się z nową problematyką, z 
nowymi ludźmi, z nowym zupełnie 
i niesłychanie ciekawym światem, 
jaki wytworzyć się może tylko 
przez zmieszanie się ludzi z róż­
nych stron, tak charakterystycz­
nym dla wszystkich obszarów kolo­
nizowanych. Żerowanie na tematy­
ce wojennej i obozowej zaczyna już 
na serio nużyć, wspomnienia z po­
wstania warszawskiego kończą się 
z dnia na dzień; trzeba wyruszyć 
na poszukiwanie nowych tematów, 
trzeba odrobinę odwagi. „Dziki Za­
chód11 naprawdę należy już do 
przeszłości, a polski Zachód czeka 
łapczywie na każde polskie słowo, 
polską scenę, polską gazetę. Polski 
Zachód ma jednak tylko jeden wa­
runek: kto chce mówić o nim i do 
niego, musi być członkiem tutejsze­
go, kresowego społeczeństwa. W te­
dy dopiero język jego stanie się na­
prawdę zrozumiały.

Tadeusz Kwiatkowski w „Odrze" 
zastanawia się nad powodem po­
wolnego zamierania (może to zbyt 
mocne słowo) tzw. „tygodników spo 
łeezno-literackich"  wszelkiej maści 
i zainteresowań Autor na podsta­
wie swoich spostrzeżeń sądzi, że 
sprawa tkwi w samym układzie i 
treści tych czasopism. Nie darmo 
skarży się jednak Pauksza w swo­
im artykule na inflację prasy we­
wnątrz kraju, a na skąpienie wszel

kich inwestycji na poważne pisma, 
choć też „społeczno - literackie" na 
Zachodzie. Czy nie lepiej byłoby zli­
kwidować kilka pism w środowi­
skach, które mają ich dzisiaj po 
kilkanaście? W  takim wypadku 
przeznaczone są one rzeczywiście 
dla garstki snobów i chybiają swe­
go celu, tym bardziej, że przyno­
szą materiał trudny do rozgryzie­
nia i odrobinę nudny. Kraków czy 
Łódź przeżywają swój spleen, pod­
czas gdy Wrocław wielkim głosem 
woła o ,.Odrę“ , byleby była tn, ra­
zem z nami. Sądzimy, że ostatnie 
postanowienia, przenoszące „Odro­
dzenie" do Warszawy, a „Odrę" do 
Wrocłarcia wyjdą stanowczo na ko­
rzyść obu, pismom.

O innych'zupełnie bolączkach pi­
sze w rubryce „Bez ogródek" ostat­
nich „Ogniw" Ąp. Autor porusza t u 
sprawę miast o sześciu nazwach, 
jakie do dnia dzisiejszego egzystu­
ją na Ziemiach Odzyskanych. W  o- 
statnim czasie sprawa ta uległa 
pewnej poprawie, mimo tego trud­
no się jeszcze dzisiaj P K P  zdecydo­
wać, czy ma ustąpić Poczcie, a M i­
licji, czy ma zrobić tę grzeczność 
starostwu. Eezultat jest taki, że 
biedni mieszkańcy nie wiedzą wła­
ściwie, gdzie mieszkają, co może do­
prowadzić do poważnych zaburzeń 
psychicznych.

Na. uboczu wspomnieć trzeba je­

szcze o nieustalonej wciąż pisowni 
,f l is a ", „Kissa", czy ,flysa", pomi­
mo że na korzyść tej ostatniej prze­
mawia nazwa pewnego gatunku pa­
pierosów,

W  8 mym numerze „Odnowy“ 
Juliusz Pogoń - Śluzoicsld za­
mieszcza szkic h istoryczno-lite­
racki ,.Polski Bałtyk w historii 
i .pieśni". W  narodzie naszym — 
pisze słusznie autor — należy 
dzisiaj wyzwalać nastawienie i 
pęd ku Bałtykowi. Tam bowiem 
znajduje się prestiż Polski i je j 
promieniowanie na śwat przez to 
nasze , znowu na ścieżaj otwar­
te okno. Tam leży nasza wizyto­
wa karta i probierz niewątpli­
wych słuszności naszych daw­
nych, a obeeme zrealizowanych 
postulatów rewindykacyjnych w 
tej części Bałtyku".

. W  dalszej części swego artykułu 
Juliusz Pogoń - Ślizowski omawia 
szereg polskich poetów jako mary- 
nistów. Podobny problem poruszył 
w dwu ostatnich „Rejsach" Franci­
szek Feni-kowslci. Szkoda, że nie 
można zebrać tych wszystkich prac 
w jakimś nowym i tak bardzo po­
trzebnym na naszym wybrzeżu 
„Wietrze od morza".

LESZEK GOLTNSKI.

SŁOWO POLSKIE Nr. T i Ssr. 2

Noworodki topiono

„Fantastyczna ilość trupów"

wreszcie byłem zupełnie zdezorien

I
towany i  nie wiedziałem , ozy n a - . 
leży dzieci zabijać, czy nie.

Na tym  zakończono pierwszą część i 
rozprawy.

w ał zarządzenia mordowania dzieci".
Oskarżony: zarządzenia w  tym

względzie pochodziły od H im m ler^  
który przeuazywał je  lekarzom. Za 
rządzenia taK się krzyzowaiy, ze



Punkt obserw ey 'ny

ŻAL MAM NIEMCÓW
W  chwili, gdy pisze się stresz- 

czenia sprawozdania z procesu 
Iloessa - -  ogarnia nas. głęboki
smutek. , , I

Ż a l nam nie m ilionów ' Po iakow ,

Żydów, Rosjan, Francuzów, Węg­
rów, Hiszpanów —  wymordowa­
nych w komorach gazowych Oświę 
cimia.

Żal nam Niemców.

Oni poniżyli się najbardziej. 
Cofnęli ludzkość do epoki najbru- 
talniejszej, najbardziej zezwierzę­
conej. Zabijali nie tylko ludzi, ale 
wiarę w ludzkość. To nie było

Proces Hoessa
mówi, że raz tylko odczytano ska­
zanym wyrok po polsku i po nie­
miecku.

Nigdy więcej nie zauważył by 
wyroki były odczytywane.

Dlatego też twierdzi, że wyroki

Świadek widział, jak pewnego 
razu zastrzelono matkę z dziec­
kiem na ręku.

Egzekucji dokonywał . głównie 
SS-inan Palitsch. Był to sadysta, 
kióry ze szczególną lubością strze­
lał do skazańców, dobijał rannych 
i strzelał naicet do trupów.

Świadek przytacza fakt maso­
wej egzekucji w dniu 28 paździer­
nika 1942 r.. gdy rozstrzelano 
transport więźniów, przywiezio­
nych z Lublina, składający się z 
100 mężczyzn.

Egzekucje odbyły" się w bardzo 
szybkim tempie. Niedaleko miejsca 
straceń urządzony był scick, 
przy którym układano trupy.

Ściekiem tym spływała krem. "W 
bloku Nr 11, poza miejscem kaźui 
mieściła się karna kompania.

Ludziom z tej kompanii nie wol 
no się było wydalić poza obręb 
bloku i komunikować z kimkol-

(D  uktmc ze nie że strony 3 ej I
Iloess odpowiada: Kie, tego nie 

ly lo „

H e rtó a  w u a e a  
najj.'8jlca tia pi-ca
Świadek widział również, jak bło 

kowa Niemka wrzuciła (lo pieca nu 
w  o w i  rodzone dziecko. Noworodki i 
matki były zazwyczaj natychmiast
zabijane. -

Kobiety ciężarne zabierano do 
ambulatorium i tam zastrzykami 
dosereuwymi pozbawiano życia. .

Kwilenie zd ra d i ła
nawsrald.a

Na bloku, w którym przebywał 
świadek urodziła się pewnego dnia 
dziewczynka. Ochrzczono ją i zdo:a- 
no jakoś przez tydzień ukryć N e  
stęty, dziecko kwiliło, płakało. Od­
kryła je SŚ-inanka i.zabiła, dziecko 
i  matkę.

Wigilia Oświęcimska
IV roku 1912 urządzono dla więź­

niów wigilię. ATe każdego, kto zja­
w ił się pod choinką, zabijano. Pod 
choinką nagromadziło- się mnóstwo 
trupów.

Himmler interesował 
się komorą gazousą

Himmler w czasie swego pobytu 
w obozie interesował się szczegól­
nie komorą gazową. I. rządzono mu 
specjalny pokaz działania komory 
gazowej i palenia zwłok w krema 
torium.

P .e rw sia  prśSia gazswa
Następnie zenaje świadek Cze­

sław Clewacki, student medycyny 
aresztowany był w roku 1910 i 
diuirim transportem z Warszawy 
przewieziony do Oświęcimia. Pra­
cował w oddziale sanitarnym.

‘ Świadek mówi o pierwszej pró­
bie gazowania w bloku Nr. 11 w 
piwnicy urządzono komorę gazo­
wą. Do bunkra wpędzono około 
100 jeńców rosyjskich. Do komory 
rzucono 2 puszki cyklonu i drzwi 
szczeln ic za mkn ięto.

Takich bunkrów było G. Otwo­
rzono je dopiero po trzech dniach.

Był obecny przy otwarciu tych 
komór gazowych. Zagazowani 
przedstawiali widok straszliwy.

Musieli się męczyć w niebywały 
sposób. Wielu z nich miało pogry­
zione ręce, inni w zaciśniętych 
kurczowo dłoniach trzymali kośmy 
ki włosów, które wyrywali sobie z 
głowy.

Strzał uj kark
Następny świadek opisuje blok 

N r 11. Zwany w obozie „Blokiem 
Śmierci".

Była tam zbudowana ściana, 
pod którą stawiano skazańców i 
strzałem w kark zabijano. Srzela- 
no z karabinów małokalibrowych, 
opatrzonych tłumikami,by nie po­
wodować hałasu. Ścianę tę prze­
zwano „Ścianą śm ierci", lub „Czar 
ną ścianą“ . f

 ̂śmierci były wydawane samowol­
nie przez komendę obozu.

Pod „ścianą śmierci"  rozstrzeli­
wano nie tylko mężczyzn.

Były tam zabijane również ko­
biety, a nawet młode dziewczęta.

Ginie matka z dzieckiem

wiek.

Byli oni traktowani specjalnie 
surowo.

Blokowy ,.krankenmana znęcał 
się nad więźniami okrutnie. W  
przystępie złego bumoru, po trzy 
dni nie pozwalał dawać więźniom 
jeść, a przynoszoną zupę kazał wy 
lewać na ziemię.

Blokowi i kapo na tym od­
dziale. byli to specjalnie dobierani 
sadyści,

7. kompanii karnej przeciętnie 
ginęta 15 osób dziennie. Kapo sta­
rali się, żeby było jak najwięcej 
wypadków śmierci. Zabierali wów­
czas dla siebie porcje cbleba, -któ­
re przypadały więźniom.

Chleb był w obozie pewnego ro­
dzaju walutą.

Kapo wymieniali na papierosy 
i inne przedmioty.

Przy  pewnym rannym apelu 
SS-mani i Kapo wskazywali n'e 
których więźniów i oświadczali 
im, „ten dzisiaj nie wróci".

Urządzali sobie widowiska, po­
legające na tym, że zrywali wieź- 
nioici czapkę s głowy i  rzucali 
ją w kierunku drutów, wówczas 
z wieży strażniczej pada salwa ka 
rabinn maszynowego.

W ten sposób bardzo wielu więź 
nióic straciło życie.

Nadto Kano mordowali więź 
niów w ten sposób, że miażdżyli 
nogami klatkę piersiowa lub sta­
wali na gardle i  dusili.

IIocss bywał obecny niemal przy 
każdej egzekucji. Świadek opowia 
da, jak 3943 r. na wspólnej szubie­
nicy powieszono 1 Swięźniów.

Pozostawało to w związku z u- 
eieczką z obozu.

Przy egzekucj' był obecny Tlorss. 
Zachował się w sposób cyniczny, 
śmiał się i naigrywał zc skazanych:

Na pytanie przewodniczącego 
świadek opowiada o stosowaniu 
fenolu.

Początkowo środek ten był za- 
strzykiwauy dożylnie. Później za­
częto stosować zastrzyki wprost 
w serce. Zastrzvkiwano od 3 do 5 
cm. sześć. Bywały wypadki, że ska 
zaniec odzyskiwał przytomność. 
Wówczas dobijano go. Zastrzyków 
tych stosowano przeciętnie około 
100 dziennie.

(Dalszy ciąg ju tro ).

bcc tej olbrzymiej przepnSoi, Jaką
wykopali ci ludzie micazy sobą 
światem.

Idziemy przez ulice Wrocławia. 
Starzec niemiecki wyciąga rękę 
po jałmużnę.

.Tak się wobec niego zachować?
Caritas.
Czy ten starzec ma ponosić od­

powiedzialność zbiorową za czyny 
swych rodaków? Czy jednak zdo­
był się na protest przeciwko zbrod 
niom? ( zy może jego córka właś­
nie n:e była ową SS mańką wrzu­
cającą do pieca polskie niemo­
wlęta ?

Jakżeż trndno będzie w przy­
szłości zdecydować się na podanie 
ręki jakiemukolwiek Niemcowi. 
Może brał pośredni lub bezpośred 
ni udział w zbrodniach oświęcim­
skich czy innych obozów?

T dlatego ogarnia nas smutek. 
Smutno fest nam, gdy musimy 
pewną kategorię ludzi wypychać 
ooza krąg tych bliźnich, z którymi, 
łączy nas los wspólnego bytowa­
nia na tej planecie.

Wczytujemy się w okroone szeze 
gćły procesu TToe«sn. Potwierdza­
ją one dobitnie to wszystko, eo 
orzwufosła nam już literatura. 
Każdy fragment procesu można 
by zaoonfrzyć cytatem z „Dymów 
nad Birkenau" Szmaglewskiej. 
Niestety — to wszystko była praw 
da, a nie sen jakiś upiorny.

Niemcy — dlaczego zabraliście 
nam n:e tylko tyle istnień ludz­
kich, ala też i tyle złudzeń? Czy 
zdajecie sobie sprawę z ogromu 
.już nie materialnej, lecz moralnej 
krzywdy, jaką wyrządziliście 
światu?

ZB IG N IE W  GROTOW SKI.

tylko ludobójstwo, ale światobój- 
s'wo, gdyż rzeczywistość oświę­
cimska zabijała w nas wiarę w 
możliwość postępu moralnego ludz 

-kości,
Zal nam Niemców, że stoczyli 

się tak nisko. Nie lubimy ich dla 
tego, że nas gnębili, lecz nie cierpi 
m>' icli za to, żs kazali nam siebie 
n:enawrdz!ce. Że narzucili nam 
niesłychanie ciężki problem — zaj 
mownnia się Niemcami. Dziś, gdy 
nauka, postęp wiedzy otwiera 
wspaniale horyzonty przed ludz­
kością, przedstawienie dwu mil­
iardów ludzi muszą zastanawiać 
się, jaki to mmdzynarodowy k^f 
tan bezpieczeństwa nałożrć sześć- 
dzi?s;ęciu paru milionom ludzi 
chorych.

Czytamy w sprawozdaniach pro­
cesowych; „Nocami rr>z,egały sTę 
krzyki dzieci rzucanych żywemu 
do p:era oraz wrcia psów, które 
szrznte na dzieci, wnąlzafy ia do 
o<ni'n“ . Albo „blokowa Niemka 
wrzimiła nowonarodzone niemowlę 
do pieca".

To n:e RlWientrooy i Coerin- 
"i. Keitle i Frankowie siedzą rn 
ławie oskarżonych, a1"  s‘eiDn 
nrzedsżawmiele wszystkich warstw 
tc"o nnro^n, p-za*-’ rte^o njcnawi- 
ś"ią do całano świata. W zdrcrtm y 
s'e z nrZerażonmm, ndy unrhvl"mv 
=!e nad otchłanm dns~v n:ems<*e- 
:mi, odsł»-n!anpj w fych pro^as-ch. 
tlrazumcych całą ohydę nTen: i cc­
ii eh zbrodni.

Ogarnia nas smutek. Przecież to 
wszystko uczynili lndzrn narodu 
Goethego, Kanta r Beethorena. 
Czyżby kultura n‘e wulrwała zu 
pełnie na naturę ludzką?

I  chwilami stawmy bezradni wo
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„Niech
żyje

Polska*4
Na pytanie przewodniczącego, 

jak zachowywali się więźniowie, 
świadek oświadcza, że chociaż wie 
dzień co ich czeka, szli na śmierć 
z godnością~ i zimną krwią.

Stojąc pod ścianą wznosili okrzy 
ki: , f l iech żyje P o l s k a Świadek

C O  P I S Z A  I N N I
Sta^flarpacia

u z & r o js n a J
„ Polska Zbrojna“  przynosi 

ciętą odpowiedź, jakiej udzielił 
tum. Masuryk pewnemu dzien­
nikarzowi angldmskiemu po 
kotje rtn cji prasowej w Pałacu 
Myśliwieckim. Dzienikarz im - 
dyński koniecznie chciał się co- 
wiedzieć, czy w ślad za układem 
■p d.tko-csech osłowaekim nic po­
szły rozmowy na temat... stan­
daryzacji uzbrojenia. Premier 
CoiwaUl stwierdził, że takich 
r  istnów nie prowadzono, a min. 
21 asa ryk dodał przekornie, że 
w każdym razie rozmowy te nie 
posunęły się tak daleko, jakby 
hi się dało powiedzieć o podob­
nych rozmowach między Stana­
m i Zjednoczonymi i  Wielką 
Brytanią.

...Kanat Sdra-B iaaj
Ka tejże konferencji ktoś z de 

legacji czeskiej wspomniał o 
wielkim projekcie kan. Odra-— 
Dunaj. Ciekawość jest pierw­
szym stopniem... do dziennikar­
stwa, Udowodniła to obecna 
na tej konferncji dziennikarka 
amerykańska, która zasypała 
członków delegacji pytaniami, 
chcąc się dowiedzieć, m którym 
miejscu kanał będzie się zaczy­
nał a gdzie kończył, jaka będzie 
jego długość i  głębokość.

Dowcipny komentator „P o l­
ski Zbrojnej" dodaje: ,Dobrze, 
że nie zapragnęła dowiedzieć 
się, ile będzie kosztował prze­
jazd po kanale kabiną pierw­
szej klasy s Wiednia do Wroc­
ławia, wliczając w to szampa­
na i  lekcje swinga u fordan- 
sera.

Tylko czy w okresie, kiedy 
kanał będzie już. golów — świat 
pamiętać■ będzie jeszcze o swin­
gu f

Tempa musi b fć  _ 
przyśpieszane

Na marginesie ostatniego po­
siedzenia Naczelnej Rady Odbu­
dowy Stolicy „Źycic Warsza­
wy" daje wyraz pewnemu nie­
pokojowi. Mianowicie dziennik 
stołeczny stwierdza, że tempo 
odbudowy pozostaje w tyle za 
rozmachem życiowym W arsia- 
wy. Dwa ubiegły sezony budo­
wlane były okresami prób i 
doświadczeń. Obecnie wkracza 
my w trzeci sezon budowlany. 
Sezon ten zaczyna się pod zna­
kiem reorganizacji. Oby ta re­
organizacja przyśpieszyła wy­
datnie dzido odbudowy W ar­
szawy.

Osia naKszyeiaiska
„Głos WielkopolskiK zajmuje 

się kwestią uposaża) nauczy­

cieli. Uposażenie początkują­
cego nauczyciela wynosi 2.200 
złotych. Do tego dolicza mu 
się 3009 złotych dodatku nau­
czycielskiego, GOO złotych za 
stołówkę i  ewentualnie, gdy 
posiada rodzinę, po 200 złotych 
na niepracującego członka ro­
dziny. Przeciętny zarobek nau­
czyciela waha się od 5000 do 
6000 złotych miesięcznic.

Uposażenie nauczycieli szkół 
średnich i ząicodowych jest nie 
co wyższe, ale bardzo rzadko do 
chodzi po doliczeniu nadgodzin 
do 10.000 złotych.

A;>y osiągnąć powyższe staw­
ki, nauczyciel musi przepraco­
wać tygodniowo 30 godzin. Za 
nadgodziny otrzymuje w szkole 
powszechnej 15 złotych, zauodo 
wej 20 złotych, średniej 25 zło- 

• tych.
To też troska nauczyciela o 

utrzymanie rodziny nie pozwala 
mu na całkowite poświęcenie 
się sskorle. Nauczyciel szuka po­
bocznych źródeł dochodu.

160 kobiet sędziów 
i prokuratorów

N a łamach „Kuriera C odzień 
nego“ widz w swej codziennej 
rubryce „Za i przeciw" zajmu­
je  się zagadnieniem udziału ko­
biet m naszym sądownictwie. 
W  tej chwili posiadamy r.a sta­
nowiskach sędziów i  prokura­

torów 100 kobiet. Kiedy przed 
wojna na stanowisko sędziego 
powołano pierwszą kobietę, —  
była to nieład a sensacja. Sę­
dzia Waśniewska musiała udzie 
lać ciągle wywiadów.

Pleć bywa piękna i bywa n iep irta i. 
Jak to pleć. Również — mądra i glu 
pia, odpowiedzialna i nieprzytomna. 
Zarówno męska, jak kobieca. Nadzie­
ja, czy przypuszczenie, czy nawet pe­
wność, że kobieta, jako kobieta, bę­
dzie na stanowisku sędziego lub pro­
kuratora wnosiła więcej serca, jest U  
dną z tych bzdur, które zamącają 
myśl spoieczną,

Instytucję sądu uszlachetnia czło­
wiek rozumny, dobry i znający się na 
rzeczy. Człowiek. Bez różnicy p!ci. Nie 
sporządziłem odpowiedniej statystyki, 
lecz w ciągu mego dość długiego życia 
nie zdobyłem danych do wniosku, że 
kobieta jest stworzeniem wznioślej­
szym od mężczyzny. Kaczej — aiubo 
meliores...

Keaiee 
przywilejów pici
Ciekawe swe uwagi kończy 

widz stwierdzeniem:
Kobiety zajmują już stanowiska sę 

dzió.y i  prokuratorów, tak samo jak 
wszelkie stanowiska we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego i pań­
stwowego, nie dlatego, że odznaczają 
się cnotami wyjątkowymi, lecz dlate­
go, że w życia stołecznym -i państwo­
wym skończył się jeden z przywile­
jów  najbardziej niedorzecsoych: przy 
witej piał.
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ZIEMIE ODZYSKANE
M i a s t a O s a d y W s i e

Jelenia Góra
T U R  uruchomił ośrodek 

szkoleniowy
Z inicjatywy Zarządu Głównego 

Towarzystwa Uniwersytetu Robotni 
czego uruchomiono w Jeleniej Gó­
rze specjalny Ośrodek Szsoleniowy, 
w ramach którego instytucje oraz 
organizacje z terenu całej Polski 
prowadzić mogą swoje kursy i prze­
szkolenia.

Ośrodek dysponuje grupą ‘wykła­
dowców '(..prelegentów z różnych 
dziedzin Wiedzy; pomieścić może 30 
uczestników kursu. Dom ośrodka pie 
knie położony i doskonale wyposa­
żony posiada własną salę wykłado­
wą i świetlicę. W sezonie prowadzo­
ne są wycieczki i kursy narc.arskie 
pod fachowym kierownictwem.

Instytucje pragnące korzystać z 
Ośrodka Szkoleniowego w nny kie­
rować swe zgłoszenia do Zarządu 
Głównego TUR, Warszawa, AL Róż 
7 — Referat Wczasów.

Gryfia Górą
W esoła stacyjka

Stacja kolejowa w Gryfinie Ślą­
skim (Gryfia Góra), znana jest w ko­
łach podróżnych z nieshichanyeh 
brudów i chaosu. Pijackie awantury 
personelu kolejowego są wydarzenia 
mi aż nazbyt częstymi. Ostatnio, dzię 
ki uruchomieniu linii kolejowej Gry 
tin — Lwówek i Gryfin — Wieniec 
Zdrój, stacja ożywiła się 2nacznie, 
w niczym to jednak nie wpiynęio 
na polepszenie stanu rzeczy Przed 
dwoma tygodniami zdarzył się wy­
padek, że kilkunastu podróżnych 
wprowadziła w błąd podpita zało­
ga stacyjna i z tego powodu pasa­
żerowie musieli wrócić do Jelen ej 
Góry, narażając się na znaczną stra 
tę czasu i pieniędzy.

H tn  n a u i o i e  &on4ahi?

Gospodarcze peSączenie Ziem Odzyskanych
warunkiem dalszego postępu

Niebawem kończy się okres zaka­
zu wywożenia szeregu -artykułów z 
Ziem Odzyskanych do Polski Cen­
tralnej. Rozpocznie się swobodna 
wymiana surowców i fabrykatów, 
która przyśpieszy dalszą odbudowę 
kraju.

W  warunkach swobodnej wymia­
ny konieczną rzeczą jest posiadanie 
wiadomości o wszelkich istnieją- 
jących na danym terenie firmach, 
nawiązanie z nimi ścisłego kon­
taktu. •

Jak wygląda kwestia kontaktu 
Ziem Odzyskanych z dawnymi tere 
nami? Oto głos jednego z naszych 
Czytelników — Z. Zmorzyńskiego z 
Warszawy (Skład Materiałów Bu­
dowlanych) :

„Starałem się o uzyskanie adre­
sów instytucji położonych na tere­
nie Ziem Odzyskanych, celem na- 
wiązania kontaktu handlowego. 
Zwracałem się do Izby Przemysło­
wo - Handlowej tre Wrocławia i 
Szczecinie i otrzymałem odpo­
wiedź z wykazem aż 21 ( ! )  firm  z 
obydwu okręgów łącznie.

Skądinąd znam adresy firm ,
które tymi wykazami nie zostały 
objęte, chociaż znajdują się na te­

renach Ziem Odzyskanych (Jele- 
1 nia Góra i  t.p.j. Z  uwagi na 
| zniesienie zakazu wywozu z tere­
nów odzyskanych, chciałbym wejść 

: w kontakty handlowe s firmami 
produkującymi materiały budowla- 

\ne, przyczyniając się w ten sposób 
•do scementowania Ziem Zachod­
nich s centralną Polską, Szaber 

| się skończył, a rzetelna i uczciwa 
! praca wyjdzie na dobre nie tylko 
stronom zainteresowanym, lecz ca­

łemu krajowi, podnosząe jego bo­
gactwo i  dobrobyt 

Celem usunięcia tego tak ważne­
go mankamentu, dział gospodarczy 
„Słowa Polskiego*1 prosi poszcze­
gólne firmy, Zjednoczenia i Zrze­
szenia o nadsyłanie danych o sobie. 
Krótka chociażby monografia, 
wraz z podaniem adresu zapełni 
dotkliwą lukę w tak ważnej dzie­
dzinie.

A. A N ISZ C ZY K

Brzea n. Odra

Ważne dla Repatriantów
Państwowy Urząd Repatriacyjny 

podaje do wiadomości, że repatrian­
ci, „pochodzący z terenów republik 
ościennych LSRR., BSRR. i USRR., 
którzy w związku z  wyjazdem do j 
Polski zgłosili mienie swoje do opi- [ 
su u terenowo właściwych pełń om cc j 
ników Rządu R.P. do spraw 5 epa- J 
triacji, a opisów mienia pozostawio­
nego z przyczyn od siebie nie; ależ- 
nych nie otrzymali, winni s ę zgła­
szać do najbliższego powiatowego

Wałbrzych
„P.zeszkolcnie wojskowe 

w Dolnośłrskim Zjednoczeniu 
T / i jarski i ł

Ubiegiej niedzieli robotnicy Dol­
nośląskiego Zjednoczeń.a Przemysłu 
Lniarskiego wystawili sztukę w 3 
aktach p.t. „Przeszkolenie wojsko- 
we*‘. Pomimo, że grał zespóf ama­
torski, przedstawienie stało na wy­
sokim poziomie.

„Muzykalni złodzieje...
Na szkodę świetlicy kopa’ n, „Mie­

szko 2“ skradziono w tym tygodniu 
wielką ilość instrumentów muzycz­
nych oraz jeden mundur górniczy. 
Być może, że tony złodziejskiej ka­
peli dojdą do uszu Władz Bezpie- 
czeństwa, które wszczęły w sprawie 
kradzieży energiczne dochodzenia.

C O  T Y D Z I E Ń  B A J K A

TO NAGRODA ZA  C IERPLIW O ŚĆ Z JAKĄ 

M ŁO DSZE D ZIE C I OCZEKUJĄ UK AZANIA  SIĘ 

ŚW IEŻEG O  N -ru  ULUB IO N EG O  TYGODNIKA

„ ś w i e r s z c z y k a
CO T Y D ZIE Ń  Ś W IE Ż Y  NUMER, CENA ZL. 10 K 645

Mm Siąsk w waice z gruźlicą

oddziału PUR., celem przeglądania 
wykazów, zawierających imienne 
zestawienia niepcdjętych przez re­
patriantów, a nadesłanych obecnie 
opisów mienia".

W wypadku odnalezienia swego 
nazwiska w wykazie, zainteresowa­
ne osoby winny zgłosić w oddzia e 
powiatowym PUR. wniosek o prze­
kazanie im opisu mienia.

Dzierżoniów

Uniwersytet Niedzielny
Długo oczekiwane zorganizowani 

TUR-u w Brzegu doczekało s=ę zre­
alizowania na żebraniu Międzypar­
tyjnej Komisji Porozumiewawczej.

Zarząd w  osobach:
Prezes — Dr. Majewski Jan. prze­

wodniczący M.R.N. V-Prezes — Łu­
kasik Henryk, Prezydent Miasta 1 

; inni przystąpili z miejsca do piacy. 
I Na razie postanowiono zorganizo­
wać Uniwersytet Niedzielny Wy­
kłady odbywać się będą w  sobotę, 
oraz w  niedzielę (po 2 godziny) dia 
szerokich mas robotniczych urasta.

Obszerny program jak i dobrane 
grono wykładowców daje gwarancję 
wysokiego poziomu wykładów W 
związku z tym spodziewany jest li­
czny udział słuchaczy, których za­
pisy już rozpoczęto.

Inauguracja odbędzie 3ię już w 
sobotę dnia 15.111. 1947 r. c  godz 
16.30 w  sali Gimnazjum Państwo­
wego.

Po zagajeniu i poinformowaniu ze 
i branych o celach i zadaniach TUR-u 
| przez Dr. Majewskiego, p erwszy 
j wykład wygłosi Dyr. Kaczkowski.

Zapisy członków/ przyjmilje Sekre­
tariat w Brzegu przy uL Polnej 34.

(MA).

Osadnicy wojskowi erpm zsfc się

Powstał obecnie Komisariat do
j w a lk i z gruźlicą, w którym  opraco- 
iw y w u ją  się plany do najradykal- 
; niejszego zwalczania tej groźnej 
i choroby naszego społeczeństwa Dr. 
j Grundland 'oraz Dr. Siedieeki w 
[pierwszym etapie swej pracy orga­

nizują poradnie przeciwgruźlicze we 
.wszystkich powiatach dolnośląskich. 
J Prof, dr. Skibiński otwiera klinikę 
jtak zwaną „zabiegową" dla leczenia 
[tylko najcięższych przypadków gruź 
jlicy, gdzie będzie się stosowało łe- 
I czenie chirurgiczne.

(ii.C li.). — Wegetujący do nie­
dawna na terenie dzierżoniowskie- 
go powiaJu Związek Osadników 
Wojskowych — obecnie pod no­
wym kierownictwem prezesa ob. 
kpt. Bronisława Gajdy, ob. O- 
ehockiego- i sekretarza por. Slep 
ko — przejawia niezwykle żywą 
działalność organizacyjną.

Powiatowy Zarząd Z. O. W. za­
kłada na swym terenie dokładną 
ewideneję osadników wojskowych 
organizując koła gminne.

Już w krótkim czasie zorgani­
zowane zostały podkuła Z. O. W .: 
Piotroleśie, Bielawa, Pilawa, Wy- 
ganów, Owieśno, Kurniki, Łuki, 
Olszyna i  Gilów. W  trakeie or­
ganizacji są dalsze kola. Duże 
trudności w tym względzie stano­
wi brak środków lokomocji.

W  cela uzyskania źródła środ­
ków na cele organizacyjno - admi­
nistracyjne i pomoc dla człon­
ków — placówki Z. O. W. powiatu 
dzierżoniowskiego starają się o 
uzyskanie koncesji i pozwoleń, 
na otwarcie placówek gospodar­
czych. I  tak np. bielawskie koło

już posiada wyszynk, g ilow sk ic  ko­
ło w tych dniach przejmuje pie­
karnię oraz wyszynk, koło w K ur­
nikach stara się o.tartak, pilaw- 
skie o wyszynki i t.d. i t.d.

Niedawno Fowiatowy Zarząd Z. 
O. W. w Dzierżoniowie uzyskał 
dom przy ul. Radkiewicza’ 37. 
Gmach ten jest jednak ogromnie 
zniszczony i  wymaga generalne­
go remontu.

Ostatnio Pow. Zarz. Z.O.W. czy­
ni starania o mandatowy udział 
w Radach Narodowych. Dotych­
czas na terenie dzierżoniowskiego 
powiatu z ramienia zarządu Z.Q  ̂
W. w skład Pow. Rady Narodowej 
wchodzi prezes P. Z. O. W, kpt. 
ob. Gajda Bronisław.

żądajcie
wszędzie 
5 SŁOWO POLSKIE« 

Pismo dla 
wszystkich

Do=nn Śląsk bez retuszu

SŁOWA I CZYNY
Oława, w marcu.

Nie wiedziałem,. że mój przyjazd 
do Oławy może kogoś zaintereso­
wać. Ale jak człowiek włóczy się 
tam i z powrotem po gmachu Sta­
rostwa, to nie sposób, żeby go nie 
spostrzeżono i nie skomentowano 
na swój sposób jego obecności,

IN SPE K TO R  W OJEW ÓDZKI, 
KANC E LISTA  

CZY W IGESTAROSTA?
—  Czy widziałyście jnż inspekto­

ra z województwa? — pyta koleża­
nek jedna z panien.

— To wcale nie inspektor, lecz 
nowy kancelista — odpowiada lo­
dowatym tonem starsza pani. — 
Wy zawsze musicie robić niezdrową 
seusację.

— Skąd kancelista?! — wybu­
cha trzecia. — To nie wiecie, że to 
nowy wicestarosta, na miejsce mgr 
Górskiego?

1'ę wersję uznano za najbardziej

| pra edaecdnłm, bo zbiegła się z 
i Istotn.r» ustąpieniem mgr Górskie- 
i go, który tu czasowo pełnił obo­
wiązki wicestarosty,

1 przez pewien czas tytułowano 
mnie per ..Panie Starosto", co przy­
prawiało mnie o zawrót głowy.

Upojony mirażem władzy wypu­
ściłem się saraopas na miasto, mo­
że nie bardzo podłe, ale za to pie­
kielnie zniszczone. Zaszedłem na 
plebanię, gdźhr dowiedziałem się od 
ks. proboszcza, że Oławę powinno 
się pisać przez zwykłe ł bo miasto 
jest oblane czyli olane wodą. W i­
działem na własne oczy, żerna ra­
cję. Wiosenne kałuże stały wszę­
dzie, a wilgoć ze skarpetek stopnio­
wo wspinała się eoraz wyżej, aż do 
czubka głowy,

NADM IAR OPIEKUNÓW , 
BRAK FUNDUSZÓW

Po zwiedzeniu w towarzystwie 
ks. proboszcza kościoła, o którym

poprzednio już pisnłem, udałem się 
na dalsze poszukiwania silnych 
wrażeń do miejscowego gimnazjum. 
Dyr Hermanowskiego zastałem w 
szkole, której podobno nie opuszcza 
przez dwadzieścia godzin na dobę. 
Taki to już los pedagoga.

O losy gimnazjum w mieście tro­
szczą się — wg słów dyrektora — 
wszyscy. Samopomoc Chłopska np. 
twierdzi, że utrzymanie szkoły jest 
dla niej (tj. Samopomocy) kwestią 
honoru. Angażując swój honor, po­
zostawia, rzecz prosta, innym in 
stytuejom finansowanie gimna­
zjum.

Wyręcza ją  na tym odcinku Po­
wiatowa Rada Narodowa, która 
szkole przyznaje coraz to nowe sub­
sydia: to 50 to 30 tysięcy. A  jeżeli 
przyznaje, to nie wymagajmy, żeby 
je dawała. Istotnie nie dała dotąd; 
ani grosza.

Słowem na brak opiekunów szko­
ła nie może narzekać. Brak jej tyl­

ko funduszów na opał, bilioteke ifp. 
A przede wszystkim na utrzyma­
nie kilkudziesięciu dzieciaków w in­
ternatach. A le to już jest sprawa 
odrębna,

Dyr Hermanowski radzi sobie ja ­
koś bez pomocy licznych opieku­
nów, Gimnazjum jest opalone, bi­
blioteka szkolna ma już z górą 400 
tomów. Wody wprawdzie (poza ka­
łużami) z reguły nie ma, bo świat­
ła brak, albo jest tak słabe, że pom­
py nie pracują. A le to jnż bolączka 
ogólno - oławska. Drugą bolączką 
miejscową — o posmaku maka­
brycznym—jest przejeżdżanie dz:e- 
ci przez jakiegoś zwyrodniał ca szo­
fera. Panika jaka zawsze powsta­
je przy tym, odwraca uwagę od ■ 
sprawcy i nikt jeszcze dotychczas ' 
nie zdążył zanotowoe numeru ła j­
daka.

JESZCZE JE D N A  

„S P R A W A  HONORU"

Sprawa internatów łączy się z 
akcją TBS (Towarzystwo Bui*3 i 
Stypendiów), którą miejscowe czyn­
niki samorządowe uznały również 
zą sprawę swego honoru; po czym

dyr Hermanowski ze swymi prze­
pracowanymi do granic możliwości 
nauczycielami przeprowadził całą 
akcję, ratując fyni samym zagrożo­
ny honor swoich opiekunów.

Skłonny byłbym odnieść się do 
opowiadania dyrektora z pewną re­
zerwą, gdybym kiedyś nie był sam 
w ideatyczrej sytuacji — jako dy­
rektor polskiego gimnazjum w 
Niemczech okupowanych. Nasłucha­
łem się wtedy od rodaków wielu 
rad i orałem za nich i za siebię.

IN T E R N A T Y

Na zakończenie jeszcze parę słów 
o miejscowych internatach, które 
zwiedziłem i uważam za dobrze zor­
ganizowane Są samowystarczalne, 
utrzymując n czbędny personel o- 
{.iekuńczy i techniczny. Oplata wy- 
n >si 'i kg tłuszczu miesięcznie, ale 
w pi*at;rvfe jest przeważnie dużo 
niższa. Dzieci nie są głodne, mają 
ciepło 1 uczą 3ię dobrze. Dziewczę­
ca utrzymują swoje pokoje we wzo­
rowej ezystośc", chłopcy — rozmai­
cie.

BOHDAN G $B AR SK Ł
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Na Rynku
rucii jednostronny

(Y), Wskutek, niewyraźnych zźaków 
drogowych, kierowcy wszelkich pojaz­
dów. nie orientują się, że na Rynku 
obowiązuje ruch jednostronny, t. j. 
tylko po stronie kamienic, okalających 
Rynek, a nie po stronie domów stojąc 
cych na środku. Patrol M. O. zatrzy­
mywał onegdaj nieprawidłowo je ż­

dżących szoferów. Niezależnie od prze 
prowadzanej kontroli warto pousta­
wiać bardziej widoczne tablice orien­
tacyjne. #

Term in  ekshumacji przesunięty
(Y). Termin ekshumacji grobów, po­

rozrzucanych w obrębie miasta, prze­
widziany pierwotnie na dzień 1 mar­
ca r. b. wskutek nieodpowiedniej po­
gody został przesunięty na drugą po­
łowę miesiąca.

„10“ —  idzie starą trasą
(Y). Dyrekcja M Z.K. po krótkim o- 

kresie próby, zmieniła trasę „10“ , pu­
szczając tramwaje po lin ii „G‘‘, to 
znaczy tak, jak chodziły dawniej.

,,Dwójka" również kursuje po daw­
nemu, po usunięciu ruin przy ul. Zam­
kowej.

Obiady w P. C. K.
(—). Prowadzona przez Oddział P. C 

K. — Wrocław — Miasto, Kuchnia Lu 
do Y/a przy ul. Mikołaja 78/79, wydaje 
codziennie od godz. 12 — 13 obiady 
popularne w cenie 15 zł. Obiad ten 
składa się z litra pożywnej zupy i z 
dwóch kromek chleba. Prócz tego Ku­
chnia Ludowa P. C. K. wydaje obia­
dy — dwu i trzy -  daniowe w  cenie 
od 70 do 100 zł.

Kłopoty mieszkaniowe 
w Oporowie

(Y). Sytuację, w jakiej się obecnie 
znajdują mieszkańcy Oporowa, w  3/4 
pracownicy Uniwersytetu i Politechni 
ki Wrocławskiej, jest nie do pozazdro 
szczeń.a. Na skutek braku lub nienor­
malnej komunikacji, profesorowie prze 
suwają z konieczności godziny niektó­
rych wykładów, co znów odbija się na 
rozkładzie dnia studenckiego.

Dwie m iotły na miesiąe
(Y). Przed kilku dniami podaliśmy, 

że dozorcy będą otrzymywać bezpłat­
nie od Zarządu Nieruchomości M iej­
skich dwie miotły na dzień. Chodziło 
tu, rzecz prosta, o dwie miotły na mie 
siąc.

Napad ua sklep
(Y ). Na sklep Stanisława Herziga 

przy ul. Sienkiewicza SO napadło wie-, 
czorem, czterech uzbrojonych osobni­
ków. Napastnicy sterroryzowali żonę 

Herziga oraz ekspedientkę, poczem 
zrabowali 8 tysięcy złotych, damskie 
futro, garnitury, sukienki i artykuły 
spożywcze. Po rabunku złodzieje 
zbiegli.
t

Pościg bandyty *a swoją ofiarą
(Y). Do wracającego bryczką ze sta­

cji Oleśnica Niemca, Józefa Cykalą- 
ka, przysiadł się jakiś osobnik w  pe­
lerynie i czapce M. O. 5 kilometrów 
za miastem wyjął on nagle pistolet 
i strzelił do woźnicy. Kula trafiła 
Cykałaka w lewe oko 1 wyszła szy­
ją. Spłoszone konie szarpnęły gwał­
townie, wskutek czego, napastnik 

spadł na ziemię a pistolet wyślizg­
nął mu się z ręki l został na brycz­
ce. Poderwawszy się z ziemi bandy­
ta pogonił za pojazdem. Tymczasem 
nadjechało jakieś auto, przed którym 
bandyta uciekł w las. Postrzelony 
Niemiec, zdołał dojechać do poste­
runku, gdzie zameldował o wypadku. 

Wszczęto natychmiastowy pościg.

A v - £ c g & s J t #

Inwestycje miejskie we Wrocławiu,
a iniefatywa prywatna

Konieczny jest rakarz
Przed  kilku dniami byłem  

świadkiem, jak  samochód roz­
jechał psa na jednej z ruch­
liwszych ulie miasta. Przez 
dw a dni psie padło leżało na 
skraju chodnika, dopiero trze- 
eiego dnia jakaś „litościwa 
dusza" rzuciła je  w  ruiny, 
gdzie prawdopodobnie dotych­
czas leży.

Ostatnio otrzymaliśmy list 
do redakcji, w  którym  jeden z 
czyteln ików  skarży się, że 
park w  pobliżu Hali Ludow ej 
służy za skład padliny.

Faktem jest że do dziś padii 
ny nikt w  mieście nie uprzą­
ta, ponieważ miasto do dziś 
n ie ma rakarza. Z  chw ilą zbii 
żania się cieplejszej pory ro­
ku zachodzi ponadto niebezpis 
czerstw o epidem ii wściekliz­
ny roznoszonej przez wałęsa­
jące się bez opieki psy.

W iadomo nam, że grodzki 
lekarz weterynarii wystąpi) 
do Z. M. z odpowiednim  wnio­
skiem, uzasadniającym konie­
czność uruchomienia zakładu 
rakarskiego w e Wrocławiu. 
Skądinąd dochodzą nas po­
głoski, że Zarząd M iejski do 
projektu tego ustosunkowuje 
się bez entuzjazmu ze w zglę­
dów  finansowych. Należałoby 
bow iem  zakupić odpowiedni 
samochód i opłacić rakarza.

Poniew aż sprawy nie należy 
bagatelizować, oczekujemy po 
ruszenia je j  na M ie jsk ie j Ra­
dzie Narodow ej przez radnych 
m iejskich i zajęcia odpow ied­
niego stanowiska.

T'U W1ICZ.

Zjazd  uczestników
u/alki z faszyzmem

Z początkiem b. m., odbył się we 
Wrocławiu pierwszy zjazd Żydów, U- 
czestników Walki Zbrojnej z faszyz­
mem. Na zjazd przybyli delegaci z te 
renu całego Dolnego Śląska. Zjazd za­
gaił major Szyndler, witając zebra­
nych. Po ukonstutuowania się prezy­
dium, przedstawiciel CKŻP, ob. Smo­
lar wygłosił referat programowy.

Ob. Smolar stwierdził -między in­
nymi, te wszyscy- zdemobilizowani bo­
jownicy o wolność powinni w dal­
szym ciągu trwać na posterunkach, 
gdyż walka z faszyzmem nie jest jesz 
cze zakończona. Zjazd powinien stwo­
rzyć skonsolidowaną organizację, któ­
rej zadaniem będzie tworzenie no­
wych wartości w rozwoju żydowskiego . 
osiedla w Polsce.

Po referacie organizacyjnym, wygło 
szonym przez ob. Minkowskiego i spra 
wozdaniu z dotychczasowej działalnoś­
ci, które złożył ob. Essenfeld, wywią­
zała się ożywiona dyskusja. Po dys­
kusji przyjęto rezolucję i teksty de­
pesz do CKŻP i gen. Witolda, prze­
wodniczącego Zarządu Głównego U- 
czestników Walki, Zbrojnej z faszyz­
mem następnie wybrano Zarząd.

O stoisko rowerowe w OKZZ
(Y). P izy  wejściu do gmachu O. K. 

Z. Z. widnieje napis zabraniający su­
rowo wprowadzania do wnętrza rowe- 
i ó w . Do tego dodano wyjaśnienie, że 
można rowery zostawiać obok, w 
bramie. Co ma zrobić ktoś, kto za­
wierzywszy temu napisowi, przyje- 
dzie do OKZZ na rowerze? Bo w .bra 
mie można zostawić wszystko, ale tyl­
ko na łasce Opatrzności, dozorcy na­
tomiast nie ma tam żadnego.

Trup noworodka w piwniey
(Y). W piwnicy jednego ze zrujno­

wanych domów przy placu Zbożowym 
znaleziono trupa noworodka. Zwłoki 
odwieziono do szpitala Wszystkich 
Świętych. M.O. wszczęła poszukiwania 
za wyrodną matką.

Ostrzeżenie przed osztsMem

fK-i.). Do jednego z kupców we Wro 
cławiu zgłosił s!ę pewien osobnik w 
średnim wieku, podając się za Pawli­
ka Jerzego, pracownika z garbami w 
Świdnicy!

Przybył on wieczorem rzekomo w 
sprawie zakupów skór, poczem popro­
sił o przenocowanie. Rano nie wstał ? 
domownikami na śniadanie, a spał dc 
godz. 9-tej, — ubrał się i zabrawszy 
na . . . p a m i ą t k ę  1.500 zł oraz 
grzebień i pudełko papierosów, ulotnił 
się.

Wniosek — nie naieży udzielać schro 
pienia nie znanym osobnikom.

SŁOWO POLSKIE Nr. 72 Str. fi

stosunkowo niedużym kosztem (ok. 
7 mil. zł.).

Specjalne trudności przedstawia­
ło 'wydobycie pozatapianycli obiek­
tów. Pracy tej doknała firma Obi* 
dziński & Uramek w niesłychanie 
trudnych warunkach. i t . ‘=atnicy 
pracowali w wodzie przy 20 stop­
niowym mrozie, uszczelniając i pod 
nosząc barki.

W  ciągu całego tego okresu pra 
cownicy portowi okazywali całko­
wite oddanie pracy i pełne zrozn 
mienie tego, że odbudowa portn 
jest dla miasta i całego woje 
wóaztwa sprawą pierwszorzędnej 

i wagi. .P.

, piono 18 barek, holowników i in­
nych obiektów pływających.

W  tych ciężkich warunkach, w 
obliczu nadchodzącej zimy rozpo- 

: czął swą pracę personel portn, zło- 
; żony z 22 osób. O tym, jak ta pra- 
| ca wyglądała,, świadczą najlepiej 
| wyniki.

Obecnie Port Miejski dysponuje: j 
| 27.000 m.5 powierzchni magazynów, j  

| silosem o pojemności 10.000 tonn, j 
j 12 kilometrami hoc-znic kolejowych,! 
; 4 dźwigami o łącznej nośności oko- 
; ło 10 tonn. Uruchomiono warsztat 
; mechaniczny i parowozownię prze 
j  tokową. Basen, oczyszczony z wra 
; ków. Dokonano tu ogromnej pra- j 
: cy, w  nadzwyczaj krótkim czasie i 1

Port wfeclawskl p f  mdo pedięeia pracy

Serdeczne podziękowanie f  
przyjaciołom z Wojew. Urzędu S 
W.F. i P.W., zs „S-polem" o-raz 1 
wszystkim znajomym, którzy fi 
wzięli udział w  pogrzebie tra- | 

gicznie zmarłego i

l l k r u t a  K a zim ie rza
składa tą drogą 

| 2078 RODZINA f

Podziękouianle

s .  t  p >-

Herman iF ś iiR iit -iiifa id ii
urzędnik 

zmarł dn. 13 marca 1947 r.
przeżywszy lat 54. Y/yprowa- 
dzenie zwłok odbędzie się anta 
Itm arca 1S47 r. o godz. 9-tej 
rano z kaplicy cmentarza przy 
ul. Bujwida. O czym zawiada­
mia, pozostały
2125 SYN

Przejęcie portu włocławskiego 
>rzez Zarząd Miejski nastąpiło w 
iierpniu 194G. Port był podówczas 
w stanie zupełnej ruiny. Wpraw­
dzie już rok wcześniej przejęto od 
władz radzieckich magazyny por­
towe, jednak i one przedstawiały 
obraz zniszczenia.

Magazyny zrujnowane, urządze­
nia przeładunkowe nieczynne, a w 
basenie portu 800 m. długim zato-

Wszystkim, którzy wizęli udział w oddaniu ostatniej posi.igi oaj- 
ukochańczemu Mężowi i Tatusiowi naszemu

S.t?. Mgr. Liielanowi Musze j
i okazali nam tyle serca i współczucia, składamy tą drogą sardoc/. I 
ae podzgkowanie. ŻONA I CÓRECZKI

Ś .  f  f * .

Herman Treimaii-W iernlcki i
Kierownik Wydziału Dolnośląskiego Zjednoczenia Przemysłu Kon- § 

fekcyjnego we Wrocławiu 
Uczestnik Walk I Dywizji Kościuszkowskiej, odznaczony Krzyżem g 

Zasługi, Członek Polskiej Partii Socjalistycznej, 
jsmarł dnia 13 marca 1947 r.. przeżywszy lat 54.

I Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dn. 17 marca 194.' r. z kapkey j 
cmentarza przy ul. Bujwida. %

W zmarłym tracimy wybitneg o pracownika, który nie szczędził tru )
du przy podniesieniu Zjednoczenia w okresie organizacji. |

Koleżeńskim podejściem do współpracowników zjednał sobie ogólny jj 
szacunek wśród kolegów i dyrekcji.

Cześć Jego pamięci!
RAD A ZAK ŁAD O W A Dyrekcja Dolnośląskiego

Dolnośląskiego Zjednoczenia Zjednoczenia Przem. Konfekcyjnego | 
Przemysłu Konfekcyjnego we Wrocławiu

we Wrocławiu i K  O Ł E D Z Y  '
dlk-ł (

Od Red. Zamieszczając poniżej | 
artykuł mgr Galasiewicza, prag­
nęlibyśmy, ażeby to sprawie tej 
wypowiedzieli się wszyscy zainte­
resowani. Problem funkcjonowa­
nia naszych zakładów użyteczno- j 
ści publicznej jest zagadnieniem 
pierwszorzędnej wagi i należy je i 
poddać wyczerjnijącej dyskusji. 
Wysunięty przez nas, a obecnie 
szerzej omówiony w artykule pro 
jckt zaciągnięcia pożyczki miej­
skie' nie jest tak pro-sty, jak by 
się to wydawało. Pewne trudno­
ści porusza właśnie wspomniany 
artykuł. Uważamy, że również in ­
ni zainteresowani powinni zająć 
głos w tej sprawie. ( —)

Redaktor Tadeusz Tuiasiew icz w 
artykule „B ez inw estycji nie ruszy­
my z  m iejsca" umieszczonym w  „Sło 
w ie  Polsk im " z 9 bm. postawił 3 te­
zy:

1) Zakłady użyteczności publicz­
nej (tram waj, wodociągi, gazownia, 
elektrownia itp.) w  mieście W rocła­
w iu  nie pracują normalnie.

2) A b y  utrzymać normalne funk­
cjonowanie tych zakładów potrzeba

[ 300.000.000.—  zł. i to natychmiast.
3) W obec braku m ożliwości uzy­

skania pomocy z zewnątrz, Zarząd 
M iejsk i musi zaciągnąć wewnętrzną 
pożyczkę inwestycyjną charakteru 
m iejskiego.

A rtyku ł ten w yw oła ! poruszenie 
wśród prywatnych przemysłowców, 
-rzemieślników i kupców. Na p ierw ­
szy rzut oka rzecz zupełnie zrozu­
miała. Pryw atna inicjatywa pokry­
ła w  80°/o Daninę Narodową, opłaca 
podatek dochodowy w  70°/o, obroto­
w y  zaś w  ..przeszło 5Q!1/o. Stan prywa 
tny jeszcze nie uregulowany, a nie­
zależnie od ciężarów podatkowych 
i społecznych, obciążających in ic ja­
tyw ę prywatną, czeka ją  koniecz­
ność spłacenia, i to rychło, należno­
ści za m ienie poniemieckie, rema- 

| nenty itp.
Przede wszystkim  musimy sobie 

jasno zdać sprawę, że Zarząd M ie j- 
; ski na prawdę nie ruszy z miejsca,
I jeżeli nie znajdzie funduszów na do- 
j  konanie najkonieczniejszych inwe- 
j stycji w  zakładach użyteczności pu- 
! b licznej. N iezależn ie od tego Za- 
| rząd M iejski, według m ojego prze- 
1 konania, nie jest w  możności pokryć

ko vadium, by miała ona prawo za­
stawu itp.

Najw ażn iejsze zagadnienie —  to 
w pływ  ha gospodarkę Zarządu M iej 
skiego tych, którzy w  przew ażają­
cej części wpłacają daniny komunał 
ne, a obecnie m ieliby ‘w  lw ie j czę­
ści pokryć te 300 m ilionów  zło­
tych. W p ływ  ten w inien być zagw a­
rantowany przez zapewnienie in i­
c jatyw ie pryw atnej odpowiedniego 
udziału w  organach kontroli te j go­
spodarki oraz w  Zarządzie M iejskim . 
Tylko i jedynie od pełnego zaufa­
nia do gospodarki organów m iej­
skich może zależeć powodzenie ak­
cji. Słuszną w ięc jest rzeczą, by ci 
najważniejsi płatnicy m ieli możność, 
należytej kontroli nad tą gospodar­
ką.

Wreszcie ostatnia doniosła spra­
w a —  to jak najrychlejsze unormo­
wania stanu prawnego. Pryw atny 
przemysłowiec, rzemieślnik czy ku­
piec musi otrzymać prawo własno­
ści nieruchomości czy ruchomości 
poniem ieckiej, a przez to uzyskać 

I możność otrzymania odpowiednich 
, kredytów  inwestycyjnych, produk- 
• cyjnych czy obrotowych z zabezpie- 
1 czeniem na swym majątku. Sprawa 
| ta jest pilna, gdyż trudno żądać od 
j prywatnego przemysłowca czy rze- 
im ieślnika, dziś w  nieuregulowanym 
stanie prawnym, poważnych w kła­
dów inwestycyjnych na remont w ar 
sztatów inwestycyjnych na remont 

! warsztatów pracy czy też poniermec 
kich maszyn, od czego zależy tak 
pożądany rozw ój in icjatyw y p ryw a­
tnej na Ziemiach Zachodnich.

Pożyczka inwestycyjna może mieć 
powodzenie, jeże li będzie świadomie 
zadecydowana przez tych. na któ- 

: rych barkach musi ona z natury rze 
czy spoczywać.

(M gr. Galasiewicz Celestyn).

| z podatków ludności nawet bieżą­
cych wydatków , gdyż są one w  sto­
sunku do zniszczonego i olbrzymiego 
miasta W rocławia, przy m ałej sto­
sunkowo liczbie ludności, stanow- 

: czo za wysokie.
Musi w ięc znaleźć się możliwość 

i zabezpieczenia istnienia i funkcjo­
nowania zakładów użyteczności pub­
licznej, a po zainwestowaniu w  nie 
odpowiedniej kw oty —  podniesienia 
ich dochodowości, tęk, by część do­
chodów z tych przedsiębiorstw mo­
gła być w  przyszłości użyta na inne 
konieczne wydatki, jak szpitalnic­
two, opieka społeczna itp.

Należałoby w ięc się zastanowić 
nad tym, czy mieszkańcy miasta 
Wrocławia, a przede wszystkim  pry­
watny przemysł, handel i rzemiosło 
będą w  możności pokryć tę najko­
nieczniejszą .potrzebę miasta, w yra ­
żającą się w  kwocie 300.000.000.—  
zł. na inwestycje w  zakładach u- 
żyteezności publicznej.

Zainteresowane sfery muszą same 
przez swoich autorytatywnych przed 
staw icieli wypow iedzieć się w  tej 
sprawie. Poniew aż n iew ątp liw ie naj 1 
w iększy ciężar musiałby spaść na ! 
in icjatywę prywatną, z natury w ięc : 
rzeczy przedstawiciele tej in ic ja ły - j 
w y  powinni być powołani do narad , 
W 'te j sprawie. Muszą oni być uświa j 
domieni o potrzebie tych inwesty­
cji, rozmiarach ich oraz o sposobie 
spłaty projektowanej pożyęzki.

Term in spłaty projektowanej po- \ 
' życzki inwestycyjnej nie powinien 
| przekraczać 4 — 5 lat, w inna ona 
! być atrakcyjną a vrięc przynieść pe­
wne korzyści tym, którzy uszczupla- 

: jąc swój kapitał obrotowy, pozba­
w ia ją  się w  ten sposób dochodów, 
jak ie by m ogli uzyskać, byłoby 
również wskazane, by pożyczka ta- 

i ka uzyskała pupilarne bezpieczeń- 
! stwo by m ożna-ją było składać ja -



KOMUNIKATY
1 PROGRAMl

Teatry

M iejski
W sobotę, dnia 13 bm. o godz. 38.80 

wystawia komedię ..Dzień bez kłam­
stwa'*.

1 -VL ni*df elQ' dQił 16 bm- 0 SOdz.
„Zotn.erz K . owej Madagaska­

ru , o godz. 18 30 —  „Rew izor".

1‘ u p iila i'iiy
Nieczynny z powodu przebudowy.

Kina
■SLĄSK", Ogrodowa 07 — Ludzie 

i manekiny", film francuski.”  
„W A RS ZA W A , Fredry 17 — film oro 

duKcj* polskiej „Złota Maska". 
.PO LO N IA ', Żeromskiego f>3 — Lim 

produkcja radziecka „Siedmiu Smia 
łych- .

.TĘCZA", Kościuszki 177 -  film pr0 
dukcji radzieckiej „Śluby Kawaler­
skie"

PIONIER-. Stalina 71 -  fUm produk 
ej: radzieckiej Triumf Młodości". 

„1A M A  , Psie Pole — film produkcji 
szwedzkiej „Twardzi Ludzie".
Kino czynne: w piątki, soboty i nie 

dziele.
Początek seansów w dni powszed­

nie- 16-ta I 18-ta w niedziele 14, 16 
* 18.

Początek w Innych kinach o godz. 
15. 17 ; 19. W niedziele 1 świat* o go­
dzin e 13, 15, 17 i 19.

Koncert „Czytelnika"
W dniu 14 marca ł 10 marca (w nie 

dzielę) o godz. 10.10 „Polskie Radio" 
na fali Warszawa I I  nada koncert, zło 
żor.y z utworów wydanych przez Sp. 
W j d. „Czyteln ik". W programie u- 
twory na mały zespół orkiestrowy: SI 
karski „Obrazki W iejskie", Panufnik 
„Marsz Jaworzyński", oraz pieśni na 
głos solowy z towarzyszeniem forte- 
p.aau: Rudziński „Ballada o Janosiku 
(tekst Aleksandra Rymkiewicza) oraz 
dwie pieśni ludowe Karola Mrcszczy- 
ka. Słowo wstępne wygłosi Czesław 
Lewicki.

Teatr Dolnośląski, który w  najbliż­
szych .dniach, wystąpi.jz premierą sztu 
ki Jerzego Szaniawskiego p.t. „Dwa 
Teatry" daje jeszcze w  bieżącym tygod 
n:u przedstawienia trzech komedii. W 
sobotę ujrzymy „Dzień bez kłamstwa'* 
Montgommery'ego, z Janem Kurnako 
wirzem. W niedzielę po południu: 
-.yżełniorta'- ‘ Tfrdlótfcirf5 1Ma8a:;askaru * 
wesołą przygodę siaro warszawską ze 
śpiewem 1 tańcami z  Marią Nochowicz 
i Wacławem Zdanowiczem; w niedzie 
lę -wieczorem „Rew izora" M. Gogola z 
Janem Kumakowiczem, Marią Nocho 
wicz, Marianem Nowickim, Stefanią 
Waldencwą 1 Jerzym Waldenem.

Nocne dyżury aptek
„PUD ZG O D Ą" -  Witasa 47.
..POD ŁABĘD ZIEM " -  Pułaskiego 16
p-*D - O1??ew.ck:3eo 75

| min. Jak widać z tego. konkurencja
jest bardzo wyrównana.

W  stylu grzbietowym ślązacy utrzy­
mują się na 2 pierwszych miejscach, 
ale poznaniacy zagrażają im poważnie 
i dopiero pojedynek Wąs — Owczar- 
czak wyjaśni problem, kto lepszy: 
Śląsk czy Poznań?

POZNANIANK5 GÓRĄ
W konkurencjach kobiecych przewa 

gę raczej posiada Poznań, choć ostat­
nio g liw  eki Piast odkrył kilka talen­
tów która zademonstruje w Bytomiu. 
Z nich jedna — Niedzieiówna w st. 
dow. poważnie zaczyna swoimi wyni­
kami zagrażać prymatowi Dawi-Jowi- 
czówny z Cracovii.

W W ARSZAW IE PŁYW A JĄ  TYLK O  
PANOW IE

Warsz-wa posiada tylko pływaków.
Widoczn a Warszawianki boją się wo­
dy. Elektryczność warszawska, o apo- 
kenana dotychczas w Polsce, posiada 
pływaków, których wyniki są netowa 
no dość wysoko na tabelach klasyfisa 
cyjnych Klasyk Brzozowski zbliża się 
powoli do 1:20 : długo jeszcze z .sta­
nie nie pobity. Cóż jednak z tego że 
pływacy warszawscy zarabiają pun­
kty, skoro tracą je  w konkuren ;sin 
kob scyc-h. Muszą sobie wychować ze­
spół pań i to zespół na poziom:e, gdyż 
w j-rzae wnym razie nie będą mogli 
konturować ze Śląskiem i Poznaniem 
o p erwszeóstwo w ptywactwie pol­
skim.

SŁO W O  i  b b s iu l i  Nr. <; um

zwolennicy „m okrego" sporsu. W stycz 
niu br. zostało rozegrane w  Poznaniu 
spotkanie m ędzy okręgowe Śląsk — Po 
znań, lecz nie wyjaśniło ono wcale u- 

j kładu sił, gdyż czołowi pływacy Po- 
! znania nie stawili się na start. Pyta­
nie to jednak nabiera aktualności w 

: związku ze zbliżającymi się zimowymi 
mistrzostwami Polski, które odbędą 
się w nadchodzącą niedzielę w Byto­
miu. Rozpatrzmy, jakie szanse mają 
obydwa te okręgi.

STYL  DOW OLNY DOMENĄ
Śl ą z a k ó w

W stylu dowolnym przewaga Śląska 
nie podlega dyskusji, gdyż na 10 naj­
lepszych crawlistów w Folsce, przypa 
da 4 Ślązaków i tylko 1 Poznaniak. 
Ramola ostatnio sygnalizował doskona 
-tą formę i należy spodziewać się, że 
osiągnie on najle.oszy powojenny wy­
nik. Także młodziutki Dzień popra­
wia swoje wyniki ze startu « a  start i 
będzie on w krótkim czasie najpoważ 
niejszym konkurentem Ramoli.

A  W K I \ S Y C Z N Y M  

I  G R ZB IE TO W YM ?

W  tych dwóch stylach czasy zawód 
ników Ślą. !-•’ I Poznania są bardzo, 
wyrównane. Mistrzostwa powinny roz 
strzygnąć, który klasyk w  Polsce jest 
najlepszy: czy Jarecki I Zmidzlński z 
Poznania, czy Sołtysek i Krauze ze 
Śląska. Dotychczas poznaniacy osią­
gali lepsze czasy. Tu jednak należy 
dodać, że wyniki tych czterech p ły­
waków mieszczą się między 1:24 t 1:25

(W Z) Sport pływacki w  Polsce jest 
jedyną g2łęz;ą sportu, gdzie nie mo­
żemy sir pochwalić poważnym:, to zna 

jczy na miarę europejską sukcesami.
] Rozwojow i pływactwa na przeszkodzie 
stoi brak odpowiedniej ilości krytych 
basenów, gdzie nasi pływacy mogliby 
przeprowadzać racjonalne, całoroczne 
treningi. Naszym pływakom daleko je 
szcze do wyr.ików, jakie w innych kra 

i jaeh Europy są aa porządku dzien­
nym. W Polsce ;- jedynie Bocheński 
zbliżył się do europejskiej klasy m i­
strzowskiej.

CORAZ LEPIEJ
Jeśli jedna, weźmiemy do. ręki po­

wojenne tabele klasyfikacyjne pływa­
ków, to z przyjemnością stwierdzimy 
fakt, że czas wyników choć powoli, to 
jednak bezustannie schodzi na dół I i 
tak w pierwszych po wojnie urządzo- 
nyoh zawodach pływackich w Warsza 
wie, n a ;iepszy  czas na 100 mtr. st. 
dow. wynosił około 1:20 min, co jest 
2-gą klasą pływacką PZP. Obecnie Ra 
mola uzyskuje zupełnie lekko 1:96 i 
ma duże możliwości zjechania do 1 
min. Ten sam objaw poprawy wyni­
ków  możemy stwierdzić u grzbietow- 
ców i kle syków. Jedynie panowie nie 
śpieszą s:ę zt-ytnio z podwyższeniem 
poziomu pływactwa polskiego, trzyma 
jąc się prawdopodobnie zasady, że co 
nagle to po diable.

KTO  LEPSZY:
ŚLĄSK  CZY POZNAN?

To  pytanie zadają sobie wszyscy

»

Śląsk czy Poznali?
Walka o hegemi»itię w piywaciwie trwa

Radio
SOBOTA, 15 marca 1917 r. s

557 S^gn^ W roełąwip,^.W .?Rrogta« 1 
ogólnopolski. 7.35 Program na dzień > 
bieżący. 7 40 Program ogólnopolski. , 
8 50 Audycm szkolna p.t. „W  starym ' 
Wrocławiu". 9.35 Program ogólnopol- ' 
ski. 14.00 Muzyka z płyt. 14.20 Poga 
danka Marii Łęczyckiej „W ychowuje- 1 

| my dzieci w ideach * spóttirre!czjdrit*‘.■ H 
14.30 Wiadomości i komunikaty wto- i 

i  oławskie. 14.35 Program ogólnopolski, i 
15.40 Koncert organowy Władysława j 
Oćwieji. 16.00 Program ogólnopolski. , 
19.35 Słuchamy Chopina w wyk. Pio- . 
tra Łoboza Słowo wiążące Pauliny 1 
Czernickiej. 19.35 Rezerwa 19 40 Re- ' 
cital śpiewaczy Alfreda Szymczyka. 1 
19 57 Program ogólnopolski. 23.30 Lo- . 
kal.ny program na jutro. 28.35 Koncert 
życzeń. 23.56 Streszczenie ostatnich |] 
Wiadomości dziennika radiowego, syg 
nał czasu, hymn i koniec audycji. — . 
24 01 Muzyka z płyt na zakończenie . 
tyęodn’ 3.

ónie.-że 23 m arca o godz: 17-tej od- , 
dział w rocławski organizu je żeg lar- 
=k! -podwieczorek przy m ikrofon ie 
w  kaw iarn i „Savoy“ na fa li ogólno
p i  sk ej.

WofewotJa Piaskowski 
Komandorem Yaclitu Słuhti Wrocław

5) Sieden K raków  196 pkt.
Zawodnik wrocławski Boroń zna­

lazł s ię  na dziew iątym  miejscu z 
172,5 punktami, (T W )

Ort z nawrócił
na tron mistrzou ski

(J ) N iedawno sfery sportowe całe­
go świata zostały poruszone n espo- 
dziewanym  zdetronizowaniem  na j­
lepszego koguta świata Manuela wr- 
tiza, który tytuł m istrza świata pia- ; 
stował od 1941 roku. Przed dwoma 
miesiącami dwudziestoletni murzyn 
Dade po ciężkiej piętnastorundewej 
walce pokonał O -tiza wysoko na ! 
punkty. Fakt ten yw o był komento­
wany w  świecie bokserskim, gdy? 
św iadczył o coraz większe i hege­
monii czarnych p ęściarzy w  ósemce 
mistrzostw świata. We środę Ma 
nuel O rtiz stoczył ze swym  pogram 
cą rew anżowe spotkanie, na tych sa 
mych warunkach i p o  piętnastu 
rundach zwycięży! zdecydowanie ca  
punktu powracając tym samym na 
opuszczony dwa m iesiące tron.

przez cały czas pierwszej konkuren- 
ji, tj. biegu 15 km. do kombinacji.

W  biegu tym startowało 6 ośrod­
ków. W ie lk i sukces odniósł ośrodek 
krakowski, k tóry zajął dw a p ierw ­
sze m iejsca oraz czwarte 1 piąte. 
P ierw szym  akademikiem w roc ław ­
skim był trzynasty dopiero z  kolei 
Turski.

W yn ik i techniczne biegu były na­
stępujące:

1) Kaczm arczyk (K raków ) 1 godz. 
03,59

2) Stopka (K raków ) 1 godz. 05
3) K łoda  (Cieszyn) 1 godz. 09.35
4) Drozd (K raków ) 1 godz. 04 43
5) G crgos (K r "k ć w ) 1 godz. 10,04.
Turski (W rocław ) przybył do m e­

ty dopiero trzynasty z  czasem 1 
godz. 14.01. Również 14 i 15 m iejsce 
za ję li zaw odnicy wrocławscy. Strzał 
kowski uplasował się dopiero' na dwu 
dziestym  miejscu.

W yn ik i punktowe tego biegu do 
kom binacji wyglądają następująco:

1) Kaczm arczyk 240 pkt.
2) Stopka 231 pkt.
3) D rozd 199 5 p k t
4) G orgos 198 p k t

K A R P A C Z  (tel. wł.) W  ubiegłą 
środę rozpoczęły się w  Karpaczu 
drugie powojenne mistrzostwa aka­
dem ickie narciarskie Polski znane 

, pod firm ą Silesiady. Posłuchajmy 
co telefonu je nam o tym  nasz spe­
cja lny wysłannik W. Turski :

W e wtorek podczas uroczystego 
otwarcia m istrzostw panowało na 
ogół przygnębienie, zanosiło się bo­
w iem  na gwałtowną odwilż, co z 
góry przekreśliłoby całą pięknie 
przygotowaną imprezę. Na cale 
szczęście w  nocy z wtorku na środę 
chwycił silny mróz, rano rozpoczę­
ta rię lekka śnieżyca, która trwała

P rzed  niedawnym  czasem powstał j 
w e W rocław iu  oddział Yach t Ciubu ; 
Polski. Yach t Club w e W rocław iu 
w ykazu je ożyw ioną działalność or­
ganizacyjną. Budynek przystań; m ie 
ści się przy u licy Zw ierzyn ieck iej 3

W  chw ili obecnej przeprowadza 
się rem ont jachtów  i motorówek.

Zebrania k lubowe odbywa ią się w  
każdą sobotę w  sali kaw iarn i „S a - 
voy*‘.

"Przed k ilkom a dniami ukonsty­
tuował się zarząd oddziału w  skła- | 
dzie następującym :

M gr. w o jew oda Stanisław P ia - , 
akowski —  Kom andor.

T rze j w icekom andorzy: K arczew - , 
ski Stan., M alick i W lad., oraz Furko j 
Tad . Kapitanem  sportow ym /w ybra­
n y  został inż B inzer Stefan, shino- 
w isko zaś kapitana portu zajm uje inż. 
Kusleckł Zb. Gospodarzem przystani 
został inż. Rogułski H enryk  sekre­
tarzem  Sawicki Stefan, skarbnikiem 
Kubiszy Marian.

Ponadto w  skład zarządu w e s z ło , 
dwóch członków-: inż. R yb ick i oraz 
Bobrowski. . j

Y  ’."ht Club hcmw-mkuie tednocze-

Paiisbowe Nieruchomości Ziemskie
ZAR ĄD OKRĘGOWY WE WROCŁAWIU 

u'. Ofiar Osw 8-irnskich 41, II p. pekó. 18
E A K U P I K A Ż D Ą  JLOCf.

sznurka m aninw ejo o grab. 2.1 2 mm poiedyńezo kręconego 
sznurka konopnego o grub. 2,1 2-3 mm p o w ć jn ie  kręconego 
sznn”ka papierowego o grub. 3,4 2 mm potrójn ie kręconego 

F irm y  proszone są o jł» ie a ie  ofert. K  647

i Włodeckim. W ieiiński debiutował 
na meczu z IK S -cm  w  styczniu i 
pokonał wówczas gorszego jesz­
cze od niego Pogrzebę. Teoretyczn ie 
biorąc powinien z  W łodeckim  prze­
grać gładkę, ale W łodecki też jest 
zawodnikiem dość kapryśnym  i jak ­

kolw iek sygnalizu je dobrą form ę 
może zastraszyć się remisem, jak i 
uzyskał W ieiiński ze Żbikiem .

Symonowicz w  w alce z Um iń­
skim ma szanse m inimalne, zato z 
każdym jego zastępcą uzyskać m oże 
zwycięstwo. Kuranda niestety rzucić 
musi na szalę całą ambicję, gdyż 
mimo swej dużej form y jest od So­
wińskiego gorszy technicznie.

Jeszcze raz podajem y układ par 
w  tym meczu:

Sowiński — Kuranda 
Umiński — Sym onowicz 
An tk iew icz — Miszczuk 
Skierka —  Waluga 
Iw ańsk i — Talarowski 
Szym ankiew icz — Horboń 
L ick  — Cieć wierz 
W ieiińsk i —  Włodecki.

D W A JO T

Ogólnie w  Polsce liczą się z n ie­
spodzianką w  meczu niedzielnym  
IK S  — M ilicyjny. L ic zy  na lo  n a j­
bardziej oczywiście G rochów  i W ar­
ta, gdyż obniżenie dorobku punkto­
wego m ilicjantów podniosłoby jed ­
nocześnie n iepom iern ie szanse 
dwóch tych klubów. Sytuacja  w  gru 
pie pierwszej do tej pory  jest bo­
w iem  niewyjaśniona.

Niespodzianką, m usimy pam iętać 
nie byłoby samo zw ycięstw o, nawet 
rem is byłby już sensacją. M ilic y j­
ny  bowiem uchodzi za na jsiln ie jszy  
klub w  pierwszej grupie i dość łat­
wo dał sobie radę z  G rochowem  
i Zjednoczonymi.

Ostatecznie aby uzyskać rem is 
należałoby wygrać cztery w a lk i. 
Czy jest o to tak trudno? W łaści­
w ie  tak. Zdaje się, że o ogólnym  | 
wyniku tego meczu decydować bę- j 
d zie  pojedynek w  wadze lekk ie j po- •. 
m iedzy zawodnikami, wśród któ­
rych  trudno wskazać zwycięzcę. I

Ponadto takie wa ki otw arte m a­
m y  w  wadze piórkowej m ięSzy M i-  
szczukiem  a Antkiewiczem i w  w a- , 
dze c iężk ie j pomiędzy W ielińskim  I

Poltóa Hczy na niespodziankę
w mec?u Mslieyfny -  IKS

— RKS Szom bierki, Skra Częstocho 
wa — W isła K raków .

27 K W IE T N IA : Skra Częstochowa
— Polonia Bytom, Polonia W arsza­
wa — M otor Białystok, K K S  Poznań
— W isła K raków , R K S  Szom bierki
— m istrz Dolnego Śląska.

I I  M A J A : Polonia W arszawa —
R K S  Szombierki, M otor Białystok
—  Skra Częstochowa, Polonia Bytom
—  m istrz Dolnego Śląska, K K S  Poz 
nań — Ognisko Siedlce.

18 M A J A : R K S  Szom bierki — P o ­
lonia Bytom. W isła K raków  —  M o­
tor Białystok, m istrz Dolnego Śląska
— Skra Częstochowa, Ognisko Siedl 
ce — Polon ia W arszawa .

1 C ZE R W C A: Ognisko Sied lce —  
W isła K raków , Polonia Bytom  —  
K K S  Poznań, m istrz Dolnego Śląska
— Polon ia Warszawa, M otor B iały­
stok —  R K S  Szombierki.

15 C ZE R W C A: Polonia W arszawa
— Wisła, K raków , K K S  Poznań —  
Skra Częstochowa, M otor B iałystok
—  Polonia Bytom , Ognisko Siedlce 
‘—  mistrz Dolnego ' Śląska.

29 C ZE R W C A: m istrz Dolnego
Śląska —  M otor Białystok, Skra 
Częstochowa —  Ognisko Sied.ce, 
Wisła K ra ków  —  R K S  Szom bierki, 
Polonia W arszawa —  K K S  Pozn-iń.

(JO T)

W ydzia ł G ier i Dya yp l.ny PZPN  
na ostatnim swym  posiedzeniu usta 
l i ł  ju ż kalendarzyk rozgryw ek  o 
wejście do Ligi. Narazie ustalone 
zostały term iny ty lke pierwszego 
rzutu eliminacji.

Jak z  zamieszczonego poniżej ka­
lendarzyka widać m istrz Dolnego 
Śląska pierwszy tw ó j m ecz rozegra 
w  K rakow ie  z tamtejszą Wisłą, a 
w ięc  od  raz u z najpoważniejszym  kan 
dydatem  na m istrza oierw szej gru -
py-

R ozgryw k i rozpoczną się w nie­
dzie lę  ’30-go m arca bez w zględu  na 
warunki atmosferyczne. Dziś poda­
jem y czytelnikom  jedynie kalenda­
rzyk  spotkań grupy pierwszej, Ja­
ko najbardziej W rocław  interesu­
jącej. VVvg'?da on następująco:

39 M A R G A : W isła (K raków ) —
mistrz Dolnego Śląska. Polonia B y­
tom —  K K S  Ognisko Siedlce, R K S  
Szombierki —  K K S  Poznań. Skra 
Częstochowa —  Polonia W arszawa.

13 K W IE T N IA : m istrz Dolnego
Śląska —3 K K S ' Poznań, R K S  Szom­
bierki — Skra Częstochowa, W isła 
■Kraków — Polonia Bytom, M otor 
Białystok — Z Z K  Ognisko Siedlce.

20 K W IE T N IA : K K S  Poznań —  
Motor Białystok, Po lon ia  Bytom  —  
Polonia W arszawa, Ognisko Siedlce i

Pofeckiemy do Krakowa
m c i  m s irz Dolnego Śląska rozegra 

z  W is ł €f

P rzyje żd żam y ..  s!opi

mu le  rariels
s gpj Szw ec4a

Polski Zwłąr k Bokserski otrzymał
Już telegraCicme p itw ierdzen .e  re 
wanżow ega meczu bokserskiego P o l 
fika —  Szwecja. M ecz mlęd/yuańŁt- 
w ow y  odbędzie się we czw an tic  27 
marca, w  niedzielę zaś 31 go repre­
zentacja Szwecji w ystąp i pod turmą 
Sztokholmu w  spotkaniu ? Polską 
Zachodnią. 'M .ęjsea cbu sp ęk a ń  nie 
zostały jr-u. ustalone. Pod uwagę 
bierze się y r.ed e- w izystkh n  Łódź 
Gdańsk, Poznań i K a tow ice  '  ( I )

ŻYCIE 
SPORTOWE

Wrocław na szarym końcu
laMicni! Msm a nircws rm ie

Wielkie dni krakowian
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Polska Spółdzielnia Nasienna
spółdz. roln. - handlow a z orlp. mlz. w Poznaniu

()DDZ*AŁ we WROCŁAW U
u l i c a  S t a l i n a  l\lr 9 4 ,  t e l e f o n  S i r  3 5  S

Z . A H Ł i S * H 3 Ł :  K550
zboża s lrakow e i o le iste  po renach rynkowych .

^oborow ej jakości

BICBSŚ&n
p o l e c a

istniejąca od roku 1919 K 832
i i i m a

Aleksander Szyfter
Specjalny skład i hodow a nasion 

Poznań, ul. W ielka U  — TeL  2250 i 3507 

H U R T  D ”  T  A

n^&MdjQhm4 Łn
Cg nt r a i  a Gospodarcza 8 pótślz. r ogr. odp.

MECHANICZNE 
WARSZTATY STOLARSKIE

p n /

Fabryce Maszyn Młyńskich
W R O C ŁAW , ul. Daszyńskiego 10 lKospothstr 10>
przyjm ują zam ów ien i* na wszelkie w yroby stolarskie w  
fcres budownictwa m ieszkaniowego I budowlanego wchodząc*. 
Produkują masowo drzwi, okna, ramy, fram ugi okienne, Itd 
P rzy jm u ją  również zam ówienia na m eble ław k i szkolne, stotr, 
krzesła, wieszaki, warsztaty stolarskie, pełne urządzenia liu-

row e itd.
K  173

ROBOTA FACHOWA 1 SOLIDNA

SZTANDARY
chorągwie, proporczyki, par* 
menta kościelne wykonuje je ­
dyna fachowa, na miejscu zna­
na od lat firm a

Pnsnań GAreiyn
I u l .  Z p o d a  20 d o fa zd  uanuL-ajerr t  

| Nanrodaona na P .  W .  K . T e ln lo n  IC -f

K51?

K  5M

Al. Marcinkowskiego 7 teł. 43-23 i g l- fi*

SZUKAM 2 — 3 po-koje z kuchnią za 
zwrotem kosztów. Oferty do „Słowa 
Polskiego" dla „77“ . 199S

STUDENI W.S.H. poszukuje pokoju, 
chętnie w śródmieściu z utrzymaniem. 
Zgioszenia: „Słowo Fołskie' — „P ilne"

2058

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ - B j f t Ż N K

N APRA W A wiecznych piór ! ołów­
ków automatycznych Specjalność ,.Pe-' 
likany" Wronecki — Traugutta 69,
1 p tramwaj 5 K-449

W ARSZTAT Ślusarsko - mechaniczny, 
spec. motocyklowy ,.Moior“ , ul. Ło­
wiecka 7'5 wykonuje wszelkie robo-' 
ty. 2066

FILATELISTO M  cenniki wy^yl* Dom
Filatelistyczny Witkowski, Pcziwd — 
Sw Marcin 18 K 518

PIJAŃSTW A, palenia, jąkania wad 
odzwyczaja osłabienia psychonerwcwe 
snu, wzroku, słuchu, płciowe uspraw 
nia. Piastowska 34 — 35, — Psyeho- 

! neurofizjolcg. 2:10

O G ŁO SZE N IA  
do „Slow* Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism' w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (1-sze piętro). teL 
68 od godz 8 — 15. w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka »/*. 
teł. 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 48, teł 22-00 Wałbrzych: «1. 
Słowackiego 15, tel 10-38 Kło­
dzka: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. żegau: Rynek 35. Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia kola
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia kola „Czytel­
nik" Złotoryja: Po w Oddz Inf. 
1 Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. i Frop. i Księgarnia „Czy­
telnik". B neg: Księgarnia K
Waia.

_  ... F-15977 W yjaw  a: Su. Wyd C zyteln ik .
Redaktor Naczelny: Teofil Witek. * ■■

Adres Redakcji t Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13. -  tel. Redakcji 198, tel. Wyd. 63 Redaktor Naczelny przyjmuje .w poniedziałki, środy l piątki od godz. U  -  13-eJ. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 -  U  Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Preuumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką ---M ową 97 złotych,

z odniesieniem do domu 105 złoty.h. Druk. Sp. Wyd. „Czytel nsk“  Wrocław, ul. T. Kościuszki 4*.

POSZUKUJE się siłę do podnoszenia * 
oczek elektr. na 20 — 30% oraz mis- ’  
szkanie. Zgłoszen:a: „Słowo Polskie", s 
pod nr. „2021". 2021 2

POSZUKUJĘ rytunowaną pielęgniar- 1 
kę do dziecka i gospodynię. Wrocław « 
ul. Ból. Chrobrego 28 m. 4 . 2047 c
   *     5
,F1LM PO LSK I- -  Dział Produkcji, i 
Przyjm ie natychmiast dozorcę z żoną, , 
O ferty składać: B;uro Ogłoszeń pi. ;
Bohaterów Ghet*-1 4 2057

IN ŻYN IE R A  lub technika budowlane- ‘ 
go na dobrych warunkach, przyjm ie 
przedsiębiorstwo budowlane. Wroc­
ław, .Słowo Polskie" — „2053 \ 2053

SZEW CA da samodzielnego prowadzę- j ' 
nia warsztatu — poszukuję. Trzebn c- j 
ka 62 (zegarmistrz). 2082 j {

LFKARSKIF li

*VV CHOROBACH W ENERYCZNYCH \ 
PŁCIOW YCH Lekarz Janusz An- j ' 

drzej Lesiński Asystent Kliniki Unl , ] 
wersyteckiej Chorób Skórno - Wene- 1 < 
rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 -  6 s 
CHROBREGO 20 OBOK DWORCA , 
ODRY. K  646 [ ,

N A I K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Księ­
gowości. Informacje — Lublin, skr. 
poczt. 105. K-630

        ■
LOKA LF

ZAM IENIĘ  komfortowe 5 pokojowe z j 
wszelkimi wygodami (może być z me 
blamii mieszkanie w Gdańsku na ta­
kież ewent. 4 pokojowe we Wrocła­
wiu. Zgłoszenia: Izba Rzem:ei!rvc73
we Wrocławiu. Plac Muzealny 16 -  
Sekretariat pokój 5 1984

FOKOWE futro, lis srebrny tan.o. 
sprzedam. Ul. Wielka (Goethe) 171 
m. 10 (za Głównym Dworcem) od go­
dziny 10-ej. ' 2059

M IESZKANIE  3 pok z wygodami przy 
; Ogrodowej odstąpię za zwrotem ko­
s z tó w  remontu. Zgłoszenia pod „W y ­
najmę". 2123

KUPIĘ radio. Wrocław, Oiehiicka 11 
m 5. 2079

MLEKOCIĄGI. zakraplacze do oczu 
aerometry termometry, smoczk: ter-' 
mofory i inne artykuły sanitarne, po­
leca po cenach f brycznych Dom Han 
dlowy Kraków r w ^ - a  6 K 643

CENTRALA Sprzętu Pożarniczego Sp 
z o. o m. Łodzi. Oddział Wrocław ii 
Pułaskiego 81. Dostarcza wszelki
sprzęt pożarniczy jak: hydrone*ki
drabiny, bosaki linki, pasy sagany 
toporki. B»*n:ce. ładunki do wszelkich 
typów gaśnic, przeprowadza remonty 
i ładowanie gaśnic. Zabezpiecza przed 
pożarem ob:ekty p r - w e .  składy 
itp ic ('.4,

Ztil HY — r W I F W A ^ N l K M A

DNIA 12.III w tramwaju Nr. 1 zgu­
biono dwa rękawy do marynarki po­
pielate w paski. Łaskawego /ndazię 
proszę o zwrot za nagrodą 1500 zł na 
adres: Wrocław ul. Kielba-micza 7-a 
Zakiad Krawiecki. 2091

UNIEW AŻNIAM  skradzioną karlę e- 
wakuacyjną na nazw. Lewicki Wtady 
slaw 2112

UNIEW AŻNIAM  rejestrację nr. 0589 
RKU Trzebnica. Leśna z G iwer 1918 i

U N IE W A Z .iA J i skradzioną ki.ążkę ' 
wojskową, legitymację szkolną, opinię 
z wojska, odcinek zameldowania na 
nazwisko: Majka Władysław, 2022

UNIEW AŻNIAM  skradzioną kartę K j 
K. U. wyd c-j przez Wrociawek i 3 
prawo jazdy wydane przez m. Byd- | 
goszcz na nazwisko: Romanowski Teo­
dor — gen. Prądzyńskiego 15, m. U .

2030

UNIEW AŻNIAM  zagubione; kartę re- [ 
iestracyjną R.K.U. — Warszawa, kar- i 
ię repatriacyjną, prawo jazdy zawodo I 
ive O.U.S. — Wrcctaw. Józef Lissow- 1 
iki. 2080

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen- 
y: kartę przesiedleńczą i osiedleńczą, 
oświadczenie rejestracji R K U ,  me- ; 
trykę ślubu, odcinek zameldowania z 
gminy na nazwisko: Klęczar Włady­
sław. 2074

UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyjną j 
R K U .  — Kielce, metrykę urodzenia : 
na nazwisko: Błaszczyk Jan 20611

UN IEW AŻN IAM  kartę ewakuacyjną, 
kartę majątkową paszporty na ko- ! 
nia i paszport na krowy na terenie 
miasta Środy. Łsskswy znalazca pro- , 
szony o zwrot za wynagrodzeniem 
Skuła Józef, Środa. Legnicka nr. 57.

2007

UNIEW AŻNIAM  zguEuone zaświadczę- . 
nie rejestracji R.K.U. wydane w Tar­
nowie, na nazwisko: Snach Paweł > 
' ■ 2065

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę odzie 
żowj, odcinki zameldowania, zaświad 
czenie RKU Hiller Sławomir. Wrocław 
Mickiewicza 30. 2000

UNIEW AŻNIALI zrrbione dokumenty; I 
kartę powrotu z Niemiec, wydaną w 
Dziedzicach, metryką ślubu na naz- i 
wisko: Ciupa1- Zcfia. . 2001 .

UN IEW AŻN IAM  skradzione dowody na 
nazwisko: Mielnik Aleksander. Za- ' 

świadczenie z R K  U. — Wrocław. Le- j 
gitymację członkowską Zw. Inw. Wo- ; 
jcnnych. Legitymację służbową Z. K 
M. W. Legitymację Ubeżpieczałni. Od­
cinek zameldowania, trzy zaświadcze­
nia na medale. .2070

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokumen­
ty: kartę rejestracyjną R. K. U., kar­
tę osiedleńczą wydaną przez Jawor, 
akt ślubny, zaświadczenie pracy — 
Skieresz Zygmunt 2084

UNIEW AŻNIALI zagubione dokumen­
ty; dowód osobisty i metrykę uro­
dzenia na nazwisko: Sochacki Jan,
oraz dowód osobisty na nazwisko: So­
chackiej Rozalii. f K-637

UN IEW AŻN IAM  skradzione dokumen­
ty; książkę wojskową, odznaczenia, 
legitymację partyjną, legitymacje Stra 
ty  Przemysłowej i inne. Gąsioła Jan, : 
Świebodzice. R-nrk 16. 2088

UNIEW AŻNIAM  skradziony wyc:ąg 
metryczny, kartę R K U. — Świdnica, 
kartę meldunkową. Kwarciak Włady­
sław Stanowice pow Świdnica 20$)

U N IEW AŻN IA  się skradzioną kartę re 
jestracyjną, samochodu osobowego 
marki „Kadet - Opel‘‘ nr. B 76918, nr. 
silnika 02539561, nr. podwozia 27660, 
rejestrowanego na Przedsiębiorstwo 
Robót Budowlanych „P ian " wyć nią 
przez Okięgowy Urząd Samochodowy 
we Wrocławiu. 2085

W O L N F  P ‘SADY

BIE LIŻN IA RK A, względnie krawezy- 
ni, mająca uprawnienie na prowadze­
nie pracowni, poszukiwana. Osobowice 
zgłoszenia w poiedziałek od 9 — 12 
godz. w sklepie „Galanteria". Olga 
Kosznicka i S-ka, Ratusz 15. 2977

o fito s z E ia iA  m m m

HANDLOWE
SKLEP. Odstąpię sklep spożywczy 
Ul. Cybulskiego 47. 1940

SKLEP do odstąpienia, wiadomość: 
ul. Wygodna 12 3 (boczna Nowow iej­
skiej). 1974

FILATE LISTYCZNE  znaczki kupuje, 
płaci najlepiej „św iatow id". Wałb­
rzych. skrytka 45 1419

| FA B R YK A  Cukrów 1 Czekolady „De- 
ilic ja ‘\ Łódź, Żeromskiego 31, poleca 
j cukierki, karmelki i czekolady w d n - ! 
żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem Cennik na żądanie K-451

: BECZKI śledziówki w każdej ilości 
| kupimy. Oferty pod „Ec-czki". 2049

; ELEKTROGRAFY (ołówki) do pisania 
na metalach, zakupimy w każdej i los 
ci. Spółdzielnia „Grupa Techniczna", 
Wrocław. Kaszubska nr 4. 1979

U W AG A! Łowcy szczurów!!! -  Filia 
Państwowego Zakładu Higieny we 
Wrocławiu zakupi natychmiast więk­
szą ilość żywych szczurów. 2062

KOM PLETNE urządzenie do wyrobu 
lodów wraz z wózkami i kompresor do 

1 mrożenia lodu, do sprzedania. Wjado- 
mość: Wrocław, ałeje Słowackiego 19,
I p.. m. 3. 2073

SKLEP spożywczo — kolonialny z 
mieszkaniem, odstąpię za zwrotem ko­
sztów. UL Traugutta 147 1939

ODSTĄPIĘ sklep, każda branża, wy­
gody, mieszkanie. Wiadomość Nowo­
wiejska 19 Owocarnia 2094

ŁU P IĘ  powielacz oraz misz/nę 
| pisarską ul. Niemcewicza 35 m. 5 20i;o

M ASZYNĘ kompletną do wyrobu wo 
| dy gazowej kupię. Zgłoszenia: Rozlew 
r nia Octu. Bytom. Dworcowa 9 K  651

W YTW ÓRNIA powroźnicza, wyrób 
transmisyjnych pasów parcianych — 
„Gurt", — pasów strażackich, tapicer- 

iskich i innych, — przyjmuje zamówie­
nia. Wrocław, ul. marsz. Stalina 43. 
m. 10. Radomski Jan. 2064

M A SZYN Y  do wyrobu wód gazowych, 
ewentualnie całe urządzenie lub wyt­
wórnie. poszukuje się celem kupna 

i Zgłoszenia: Wrocław, ul. Ogrodowa 58, 
m l .  i 2071

KU PIĘ  maszynę grawerską, frezy oraz 
szlifierkę do frezów. Wytwórnia Pie­
czątek, Wrocław, marsz. Stalina 83,
I p. Jrienia Góra, Kolejowa 51, 
tel. 2188. K-62S

ZAK U PIĘ  każdą ilość i każdy rozmiar 
— form do pieczenia wafli. Zgłosze­
nia: ul. Władysława Łokietka 18 (sklep 
Noska). 2083

TOREBCZARK1 — maszyny do wyro­
bu toreb sklepowych i aptecznych, ku­
pi poważne przedsiębiorstwo. Zgłosze- 

: nia kierować: Łódź, Narutowicza 39. 
i m 8. K-C41

C EN N IK  OGŁOSZEŃ

Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. M ini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
.w o druk tłusty 100*/» drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/8 dro­
żej.

Ogłoszenia wymiarowe.
Opłata za 1 m ilimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50®/« drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25*/*. Nekrologi za tek­
stem 15 zł, w  tekście 30 zł za 
l  mm.

S Z T A N D A R Y
Chorąguiie  

Paramenta kościelne i
wykonuje iachouio - reperuje 

mistrz hatciarski

STEFAN JAKUBCZAK
POZNAŃ, SZWAJCARSKA 19

(„nr Rynku Wildeokimł K 511 ,

Wzywa się kobietę, blondynkę w fu­
trze, która w dn 11 marca 47 r. oko­
ło godziny 9-tcj rano w obecności 
świadków zabrała w celu przywłaszczę 
nia z rogu ul. Widok d odenaiczej 
(boczna Swidnickieji — psa terriera 
(kudłatego, szarego), wabiącego się 
„M ik i", aby w ciągu trzech dni od da 
ty niniejszego ogłoszenia zwróciła psa 
do sklepu spożywczego przy ul. Św id­
nickiej 32. W przeciwnym razie zosta 
ną wszczęte poszukiwania przez M dl­
eję Obywatelską.

Temu. kto wskaże miejsce pobytu 
psa — wypłacona zostanie nagroda w 
wysokości 2.009 jłotych. 2107

S z f t o ł a  H i e r & t i / c & a i

Samedsodowydi
INŻ. JERZEGO KLEBEBA 

we Wrocławiu, ut. Kuźnicza 293 
przyjmuje stał* zapisy na kursy w y­
szkoleniowe. 1&24

i S Z T A N D A R Y
; Chorągwie Pacaaienta kose ełne ;
1 s k ło n n ie  jedyna achom* na a ie is c a  iirm

| J Ó Z ł F Ł G W I Ń S K I  
pkąś, a. Gawr? ifc. jS-05

i Uuwu uitiiiii aa prate
l io ja rd  tranjuijijeia r  • 'tuono G L  

«lo fcfareoo Rtinkti

K 638

Z a  P r e z y fV " t R  m . W ro rS a w ia  

(— ) JÓŹWIAK  P IO T »  

K ifp o w n lh  O d d A  n r. i H a itd la

OCiLOSZENIE URZĘDOWE
v sprawie: obowiązku sprzedaży wyrobów alkoholowych Pań­
stwowego Modopoln Spirytusowego w naczyniach zamknię­
tych — "prze/, przedsiębiorstwa przemysłu gastronomicznego.

Oddział A.ii. ; Tlandiu Z.M. m. Wrocławia zawiadamia, że 
w mvś! zarządzenia Ministpr»lwa Apr. i Handlu z dnia 30 12 
46 r. L. dz. X G O -11635, wszystkie crred^iehiorslwa* gastrono­
miczne pt iadające uprawnienia na wyszynk napniów alkoholo 
wych chmv:ązane sa dn wykonywania sprzedaży wyrobów , 
Państw. Monopolu Soirvtusowegn w naczyniach zamkniętych,1 
w czisic gdv przedsiębiorstwo jest czynne, do spożycia poza 
miejscem sprzedaży.

I\lta  sez&ff tw i& s & n n ą g
WEŁNY BIELSKIE 

Jean S.ł&i€t>egś&!imsikB
1^ 5*0 c#«**w 9 u  im Oćrai& shsM  &

K  571


